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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rabo, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 


Przedpłata wynosi : . 
MIEJSCOWA kwartalnie . 3 złr. 76 cent B 
miesięcznie . . . 1 BO p 

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem . 5 złr. 


do Prus i Rzeszy niemieckiej . ; 
Francji . . . 


n 


Ct. 


Kwartalnie 


” Belgii i Szwajeurji tj. m po 7 tr. gg] 
» Włoch, Turcji i księt. Naddu. | "t 
NE TANE EN 


umer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Od administracji. 


Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego odnowienia  preuumera- 
ty na II. kwartał 1876. 

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro- 
dową* pozostaje ta sama, t. J.: 


z przesyłką pocztową wraz z „Tygodni- 
kiem Niedzielnym :* 


rocznie 20 złr. — ct, 
półrocznie . 10 „ — 
kwartalnie WTEM 
miesięcznie t 1 <w zę |» 
W miejscu bez „Tygodnika Niedziel- 
nego“ wynosi prenumerata : 
rocznie . . 15 złr. — ct. 
półrocznie . . (zek 
kwartalnie . > wroga ih 
miesięcznie é 1.000 ,, 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Wiedeń dnia 6. kwietnia. „Politische 
Correspondenz“ donosi z Ragnzy: Wczoraj 
przybyli do Suttoryny naczelnicy powstań 
ców: Wukałowie, Bazewie, Gjurieic, Zimneic, 
Rudowie, Perowie, Soczicza w towarzystw.e 
dwudziestu znakomitszych poddowódców. Wie- 
czorem przedstawił się im agent moskiewski 
Bożydar Wesselicki jako zaopatrzony w peł- 
nomocniectwa Gorczakowa. Wesselicki oświad 
czył zgromadzonym wodzom powstańczym, że 
car radzi im zupełnie na serjo, zawrzeć pokój 
i dobrowolnie przyjąć reformy, ofiarowane 


przez sułtana. Naczelnicy powstańców obie- 
cali przez noc naradzić się nad deklaracyą 
Wesselickiego. 


Lwów d. 8. kwietnia. 


(Z sejmów przedlitawskich. — Z rokowań an- 
stro-węgierakich. — Sprawy delegacyj wspólnych. 
— Sprawa wschodnia.) d WA 

Dzienniki centralistyczne już nie bardzo 
hałasnją na przeciągnięcie sesji sejmu 
naszego poza Święta, odkąd się namacalnie 
okazało, że sejm dolno-aastrjacki, a 
więc sejm krajn małego, do Świąt na Żaden 
sposób uporać się nie zdoła. Powodem ma być 
ważność spraw wielu, tndzież trudne położenie 
finansowe, które bardzo hamuje prace komisjom 
sejmowym. Sejm dolno-austrjacki ma d. 19. b. 
m. zebrać się na nowo. Zamknięcie sejmu 


Literatura polska. 


Jan Śniadecki. Jego stanowisko 
w dziejach oświaty i filozofii w Pol- 
sce. Rzecz napisana przez dru Maurycego Stra- 
szewskiego, docenta filozofii w nniwersytecie jagiel- 
lohskim. Wydanie akademii umiejętności w Krako- 
wie. Kraków 1875, drukarnia uniwersytecka, Str. 
323 i LXXVI. 


Jak bywa z nieprzemyślnymi kupcami, że 
gdy jeden założy handel jakiś, drudzy zaraz ta- 
ki sam zakładają, a tem samem i Sobie i tam- 
temu odbyt utrudniają, zamiast szukać powo- 
dzenia w jakiej niewyeksploatowanej jeszcze 
gałęzi, tak bywa czasem i z nieprzemyślnymi 
literatami. Jeden pisze o tym samym przed- 
miocie, drugi o tym samym, trzeci o tym $a- 
mym, a inne przedmioty leżą odłogiem. 


O Janie Śniadeckim napisano już bardzo 
wiele. Po pracach Balińskiego, Strnvego, Ocho- 
rowicza, Skórskiego, Ziemby, pojawia się teraz 
znowu o nim praca dra Maurycega Straszew- 
skiego. Zdawałoby się, że niezmiernie bogatą 
musi być nasza literatura filozoficzna, skoro nie 
pierwszorzędny filozof tylu doczekał się mono- 
grafii. Tymszasem, niestety, nie pytać nam o to 
czego nie mamy, lecz pytać raczej o to co ma- 
my. Czyż mamy tłamaczenia filozofów? Nie 
mamy Plotina, św. Tomasza, Descartes'a, Locke'a, 
Bakona, Hobbesa, Hume'a, nie mamy nic tylko 
ułomki z Platona i Arystotelesa, ze św. Augu- 
styna.. i nic więcej. Ale na tem nie koniec. 
Nie mamy ani logiki (Struve napisał tylko tom 
I.) ani etyki, ani filozofii prawa, ani metafizyki, 
ani psychologii, ani filozofii historji, ani filozo- 
fii religi, ani nawet historji filozofii jak pol- 
skiej tak i ogólnej (jeden Libelt tylko obdaro- 
wał nas estetyką), ale za to mamy z ostatnich 
lat dziesięciu aż sześć Prac o Śniadeckim. 

Mamy ich aż sześć, ale przeglądając naj- 
świeższą, nie zdaje nam się, żeby dr. Stra- 
szewski wielce się nią piśmienniectwu przysłu- 
żył. Po największej części powtórzył on tylko 
co już inni o Śniadeckim napisali, a zwłaszcza 
stoi na ramionach Balińskiego, chociaż znów do 
sy anni musi się wrócić, kto się pragnie ze 

niadeckim dokładnie zapoznać, więc praca dra 
S. jeszcze za najdokładniejszą uważana być nie 
może, do czego też i sama nie rości sobie pre- 
tensji (str. 14 i przedmowa). 

Przystępnjemy do pracy p. 5. Na początku 
zestawia autor zdania historyków o szkolnie- 
twie polskiem w drugiej połowie XVITI. wieka, 
czerpiąc z Łukaszewicza, Już tutaj, gdzie ma 

o czynięnia z samemi tylko faktami, powiada 
ustawicznie, że ten i ów się myli (np. str. 26. 
nr. 2). Dr. Ziemba myli się, dr. Skórski myli 
Się, a my dowodów chcielibyśmy, w przytoczo- 


naszego zapowiadają we Wiedniu na dzień 
29. b. m. (2) 

Komisja sejmu pragskiego do zmian 
krajowej ordynacji wyborczej skończyła swój 
elaborat d. 4. b. m., porobiwszy różne zmiany 
w projekcie Wydziału krajowego, mianowicie 
co do cenznsu wyborczego. Według niej, prawo 
wybierania zależeć ma w gminach wiejskich od 
opłacania podatków bezpośrednich wraz z do 
datkami w sumie 6 zir, w miastach zbiorowo 
wybierających 12 złr.,a w miastach samoistnie 
wybierających 18 złr. Pozmieniano też niektóre 
grupy miejskie. Wszyscy niemieccy członkowie 
komisji głosowali za temi zmianami, młodoczescy 
tak przeciw całemn projektowi jak i przeciw 
zmianom. Komisja ednkacyjna nchwaliła co do 
założenia wszechnicy czeskiej, rezolucję, że 
żądanie to (młodoczeskie) jest słuszne, że po- 
winnoby być wykonane, ale brak pieniędzy nie 
pozwala. Młodoczesi przystąpili do tej rezo 
lucji. 

, W sprawie głodowej komisja budżetowa 
sejmu pragskiego odrzuciła wniosek udzielenia 
zapomóg w postaci budowania dróg i t. p. na- 
stręczenia ludziom zarobku, i uchwaliła asy- 
gnować 50.0060 złr. dla okolic głodem dotknię- 
tych na pożyczki bezprocentowe w 20 latach 
w ratach rocznych płatne. W sejmie Jahnel 
przedstawiał nędzę w okolicach, trudniących 
się sukiennictwem, i wnosił jeszcze 50.000 złr. 
na bndowle rzeczone. Poparł go namiestnik, 
wykazując mianowicie, że ludność z owych 
okolic tłumnie emigraje za granicę. Większość 
niemiecka sejmo Odrznciła wniosek Jahnla, a 
przyjęła komisyjny. 

W sejmie morawskim dnia 5. więk- 
szość odrzuciła wniosek pp. Fnxa (ultracentra- 
listy) i ks. Webera (federalisty) o nadanie na- 
uczyciełom, chirurgom, kooperatorom i kapela- 
nom prawa wybierania i wybieralności do Rad 
gminnych. Na budowy gościńców w okolicach 
powodzią zniszczonych, wyznaczono 10.000 złr. 
Uznając naglącą konieczność regulacji opodat- 
kowania spółek zarobkowych i ekonomicznych 
sejm uchwalił, petycje o środki przeciw upada 
niu dobrobytu przekazać Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania i zdania sprawy. 

Na zakończenie ogólnej rozprawy budżeto- 
wej w sejmie styryjskim dnia 6. bm. miał na- 
miestnik mowę przeciw federalizmowi. 

Pod nap. „Das Polenthum in nnd ausser Oe- 
sterreleu* umieściła N. Presse namiętny, z wszel- 
kich podstaw obrany artykuł przeciw Polakom z 
powodu rozpraw sejmu naszego, uderzający na 
Wydział krajowy, na większość sejmową, na 
naród polski itd., że gwałtami, eskamoterją itp. 
prześladują Rusinów i Niemców w Galicji. Za- 

al oszustwo, i mało brakowało, 


rznea jm nie 2 
(że ich o kradzież łyżek stołowych nie obwinia. 


W sprawie rokowań austrowęgier- 
akieh pisze Pester Lloyd pod dniem 5. bm.: 
„Z samej rzeczy wynika, że nic ważnego do- 
nieść jeszcze nie można. O rezultatach mowy 
jeszcze być nie może; ministrowie i ich radcy 
rozbierają dopiero pojedyncze punkta sporne, 8 
sformułowanie nastąpi aż wtedy, gdy nastąpi 
zgoda co do podstaw — ta jednak dotychczas 
w żadnym zgoła punkcie nie nastąpiła. Roko- 
wania w sprawie bankowej z dostojnikami c. k. 


kichś dowodów, lub choćly tylko uzasadnień. 


„, Już w rozdz. I. usiłuje antor dowieść, że 
Śniadecki nie był sensualistą, „bo uznaje władzę 
myślenia i rozumowania* (str. 57—65). Ależ to 
niczege nie dowodzi. Przecież autor powinien 
wiedzieć, że nawet sam Locke, który głosił: 
nihil est in intellectu quod non fuerit tn sensu, 
¡nznawał władzę myślenia i rozumowania tj. re- 
fieksję, ale uważał ją za młyn umysłowy, w 
którym z wrażeń zmysłowych tworzą się myśli 
i pojęcia. U sensnalistów duch nie ma samoist- 
ności, tak samo uie ma jej i u Sniadeckiego, a 
więc Śniadecki jest sensnalistą, bezwzęglę- 
dnym sensualistą. Antor nie zdał sobie spra- 
wy, jaka jest różnica między roznmowaniem 
spekulacyjnem, a roznmowaniem empirycznem 
(str. 68). Jeżeli zaś wyobrażenia Huma przyjęły 
się w umyśle Śniadeckiego, jak to sam autor 
przyznaje (str. 69), to zatem idzie, że uczyniły 
go sposobniejszym do przyjęcia poglądów Kan- 
ta, które są tylko rozwojem wyobrażeń Huma. 
Nie wiemy też, przez jakie rozumowanie do- 
szedł autor do rezultatu: „trudno żądać, aby 
stanowisko Śniadeckiego z filozofią Kanta zgo- 
dzić się mogło.", (str. 65.) 


W drugim rozdziale podaje autor treść 
„Teorji rachunku różniczkowego, przystosowa- 
nej do geometrji* linij krzywych, i „Trygono- 
metrji kulistej wcale niepotrzebnie“, albowiem 
z filozofią nie ma ona związka, a jako khistorja 
matematyki jest, zbyt niedokładną, nie wskazuje 
nam, w czem Sniadecki był samodzielnym, a 
nawet wyraża się antor o Śniadeckim tak, ja- 
koby jako matematyk był on tylko k omp iLa- 
torem (str. 68). 


Zresztą dodać jeszcze należy, że o Śniadec- 
kim między rokiem 1785 a 1795 nie nam pra- 
wie autor nie mówi, nie wie nawet, kiedy do 
Anglii jeżdził Śniadecki, chociaż mógł o tem 
łatwo się dowiedzieć, że to było w r. 1787. 


Wspominając o „Jeografńi* Śniadeckiego, 
daje nam autor do poznania, Że i pod tym 
względem był Śniadecki tylko kompilato- 
rem (str. 77), zaś „Obserwacje astronomiczne“ 
autor pomija, jako rzeczy ścisłej nauki (sta, 
81), szkoda, że tak samo nie postąpił sobie z 
Algebrą, Trygonometrją i Jeografią. Wspomina- 
jąc o piśmie Śniadeckiego „O obserwacjach a- 
stronomicznych,* oświadcza autor (str. 83), że 
rzeczy, dawno znane we Francji, pisał Śnia- 
decki w Polsce, a więc wcale nie podnosi jego 
rzeczywistej wielkości. 


Niepotrzebnie znów przytacza autor (str. 
85—93) treść rozprawy © Koperniku, a bomba- 
styczne frazesy: „Kopernik odkrył i zrozumiał 
układ Świata słonecznego, a Kopernika odkrył 
(!) i zrozumiał (!) Śniadecki,” (str. 93) niczego 
nie dowodzą. Niepotrzebnie dalej podaje antor 
(str. 96—103) treść ściśle naukowych rozpraw 

n. o podziale nauk matematycznych, o języku: 


We Lwowie. Sobota 


„nych zaś zdaniach nie sposób się dopatrzeć ja > w matematyce, 


| 
K Pułaskich i ich towarzyszach, drząc 


banku narodowego poczęły się onegdaj. Dyrek- 
cja banku przedłożyła przy tej sposobności plan, 
zawierający warunki, pod któremi bank narodo- 
wy gotów jest podjąć sie załatwienia banku 
węgierskiego. Sprawy podatku konsnmeyjnego 
wcale jeszcze nie poruszano. 

„W sprawie cłowej zawezwano z Pesztu 
rzeczoznawców na ankietę, która się jutro ma 
odbyć. Chodzi tn o wyświecenie, jakie miano- 
wicie gatnnki wyrobów wełnianych i bawełnia- 
nych Węgry konsumują, zkąd je pobierają, po 
jakich cenach, i jaki jest tych cen stosunek do 
kosztów wyrobu, tudzież do ceť obecnie istnie- 
jących. Orzeczenia kupców węgierskich będą 
tem ważniejsze, ile że ze strony przedlitaw- 
skiej wytaczają pewne cyfry, które same w 
sobie są prawdziwe, ale przy należytem wy- 
świeceniu wcale nie usprawiedliwiają żądań 
protekcjonistów przedlitawskich. Bardzo być 
może, co twierdzą a nawet wykazują po stro- 
nie przedlitawskiej, że zwłaszcza Ostatniemi 
czasy sprzedawano we Wiednin ogromne zapa- 
sy wełnianych i bawełnianych towarów zagra 
nicznych, mianowicie angielskich i francuskich, 
po cenach, przy których fabrykanci przedli- 
tawscy obstać nie mogą, Ale trzeba wiedzieć. 
że właśnie ostatniemi laty, zwłaszcza we Wie: 
dniu powstało mnóstwo firm szwindlerskich (i 
to nie chrześcian), które — mniejsza o to ja- 
kim sposobem — umiały sohie wyrobić wielki 
kredyt za granicą, a potem towar kredytowany 
za bezcen puszczały, aby dokonawszy tej ma- 
nipalacji, zgłosić po prostu upadłość i zagrani- 
cznego fabrykanta, który kredytował, z kwit 
kiem puścić. Naturalnie, że drogą tą za bezcen 
podawano i sprzedano za bezcen wyroby 3a- 
graniczne, ale to nie dowodzi słuszności żądań 
protekcjonistów przedlitawskich, albowiem na- 
nczony tem smutnem doświadczeniem fabrykant 
zagraniczny, będzie ostrożny w kredytowania, 
a wtedy i towar jego będzie można nabyć tyl- 
ko po takiej cenie, że fabrykant przedlitawski 
łatwo z nim konkurować zdoła i nie dorobi się 
w kilkn latach milionów, ale bardzo przyzwo- 
ity zysk osiągnie. Spodziewamy się, że nasi 
kupcy wyłuszczą tę sprawę należycie sferom 
decydującym we Wiednia; jutrzejsza ankieta 
więc będzie nietylko sama przez się, ale i ze 
względn na dalsze rokowania w sprawie cło- 
wej ciekawą.“ 

Dalej podaje Pester Lloyd następujące, jak 
powiada, wiarogodne telegramy z Wiednia: „Nie 
wierzcie ogłaszanym dotychczas wiadomościom 
o przebiegu konferencyj  ministerjalnych, a 
zwłaszcza nie wierzcie różowym doniesieniom 
obu litografowanych Korrespondencyj peszteń- 

skich. Uchwała dotądżadna jeszcze nie zapa 
dła. Rokowania cłowe, prowadzone dotąd mię- 
dzy ministrami Chlumetzkim i Simonim, i radz- 
cami Bażantem i Matlekovicsem, do żadnego 
jeszcze porozumienia nie doprowadziły ; achwa- 
lono tylko na czwartek zwołać ankietę co do 
towarów wełnianych i bawełnianych; z Peszta 
przyjadą czterej kupcy na ankietę.“ 

W sprawie budżetu wspólnego dono: 
szą do Pester Lloyda z Wiednia d. 4. bm.: 
„Pod przewodnictwem hr. Andrassego odbyła 
się dzisiaj narada ministerjalna, w której prócz 
ministrów wspólnych brali austrjaccy i węgier- 
l 0 meteorologji, o 
astronomie Lagrange, 0 trygonometrji kalistej, 
o rachunku losów. Jedynie rozprawa „O rozu- 
mowaniu rachnnkowem* jest więcej filozoficznej 
natury. Stoi ona na filozoficznych wyobrażeniach 
Huma. 


Jeżeli ostatecznie prawdą by być mialo, 
że „Śn dążył tylko do upraSzczania nauki, do 
nsuwania w poszczególnych jej działach nieta- 
du, do łączenia rozmaitości szczegółów w poje- 
dyncze widoki i w proste a ogólne zasady“ 
(str. 108, 109), to jako uczany niezbyt wyso- 
kie zajmowałby w historji nauk w Polsce stano- 
wisko!  Organizatorskość (1) i` przedstawianie 
|ogólnych zasad w naukach Ścisłych jest właści- 
wością drugorzędnych tylko umysłów, a więc 
takim —- zdaje nam Się niesłąsznie — czyni 
autor Śniadeckiego. Prawdopodobnie inny wy- 
dałby sąd matematyk lub astronom, gdyby się 
rozczytał w „Obserwacjach astronomicznych. * 

W trzecim rozdziale omawia autor mowy 
i prace literackie Śniadeckiego, Mieszczą się 
one w czterech tomach pism rozmaitych.! Pięk- 
ne są mowy Šo. do młodzieży, ale niepotrze- 
bnie podaje autor (str. 110—149) ich treść. Le- 
piej odesłać ciekawego Czytelnika do samego 
tekstu, a zaostrzyć jego ciekawość. 


Dalej omawia autor walkę Śniadeckiego w 
obronie klasycyzmu przeciw romantykom (str. 
y9 — 169). Najsłabsza to strona działalności 
m a chociaż go antor chce usprawiedliwić, 
twierdząc, że „on sam przygotowywał grunt 
pod kierunek romantyczny,* to tem gorzej dla 
niego, że stał się kanserwatystą do tyla, iż bu 
rzył swe własne dzieło, i podnosił pod niebio- 
sy Aleksandra I. a kierując się względami dy- 
plomatycznemi lekkomyślne wydawał sądy o 


na wspomnienie o zapale miłości ojczyzny i z 
dokonanym faktem umiejąc Się godzić. Antor 
tłumaczy go ale nie dość dobrze, bo nie powie 
dział o presji urzędowej, Jaka na nim ciężyła. 
Zaznaczyć tu wypada, że Śn. Sam, radząc Po- 
lakom „skromność w zamiarach j trzymanie się 


rozsądku” zaleca (str. 166) słuchać nauki Lok-, 


ka a poczęści i Bakona w filozofii, Już z tego 
wypływa, że Sn. był lokkistą, a więc sensnalistą. 

W dalszych i ostatnich trzech rozdziałach 
mówi dr. Str, o filozofii Sa. Może tutaj dowie 
my się czegoś nowego, bo dotąd nie mieliśmy 
tej przyjemności. Podanie treści z dzieł Śnia- 
deckiego i treści z Pamiętnika Balińskiego, oto 
wszystko czego autor dokonał. Praca dr. Str. 
jest dotychczas tylko streszczeniem Pamiętni- 
ków Balińskiego, i to streszczeniem lichem. W 
ogóle ani jednego faktu nowego z życia 

n. nie przynosi nam ta praca, 

W czwartym rozdziale podaje autor (str. 
170—197) maleńki zarys historji filozofii. atoli 
tych, którzy jej nie znają nie poucza on wcale, 
aici co ją znają nie potrzebują tego zarysu, 


| ZZ a a ZZA ZZ ZZO O 


Z 
—N—N ZZOZ Z Z Z e 
. 


dnia 8. Kwietnia 1876. 


sey ministrowie prezydenci i ministrowie 
skarbu udział. Ministrowie skarbu oświad- 
czyli zarazem, że nie zapoznają wymogów 
zbrojności i bezpieczeństwa monarchii, ale też 
nie mogą przeoczać nieubłaganego położenia 
finansowego. Etaty ministerstwa spraw zewnę: 
trznych i skarbu wspólnego prędko załatwiono, 
gdyż w pierwszym potrzeba tylko podnieść do- 
tację poselstwa w Rzymie, do stopuia ambasa 
dy podniesionego. Natomiast dłnga i żywa roz- 
prawa wywiązała się nad etatem ministerstwa 
wojny, w którym tak co do ordynarjum jak i 
ekstraordynarjum znacznego podwyższenia za- 
żądano. Ministrowie skarbu rozbierali jedną 
pozycję po drngiej, aby nie wypadła suma wyż- 
sza od tej, jaką na r. b. pozwolono. Półpięty 
godziny trwały obrady; jutro znowu odbędzie 
Się narada, a ostateczue sformułowanie ma na» 
stąpić pojutrze. pod przewodnictwem cesarza. 
Na zapytanie Tiszy co do uwzględniania Wę: 
grów w służbie dyplomatycznej, dał Andrassy 
odpowiedź zadawalniającą. * 

Półurzędowo donoszą, że delegacje 
wspólne będą na 9. maja zwołane. 


Z O O RÓ NN 


Przywódzcy powstańców, udający 
się na konferencje z Rodiczem, przybyli 
do Sattoryny, jak już wiadomo z wczorajszej 
depeszy naszej — dnia 5. bm. Poprzedzające 
dnie spędził Rodicz na przygotowaniach i miej- 
scowych zajęciach. Dnia 3. kwietnia opatrywał 
nadbrzeżne fortyfikacje kotarskie, a następnie 
uczynił przegląd załogi z Castelnnovo. Tegoż 
samego dnia jeszcze oczekiwano na przywódz- 
ców powstańczych. O ile dotychczas wiadomo, 
Peko Pawłowicz nie weźmie udziału w konfe- 
rencjach. Takowe odbywać się miały nie bez- 
pośrednio między Rodiczem a powstańcami, lecz 
przez osoby pośredniczące. Przywódzca, ksiądz 
katolicki Massicz, przybył na zaproszenie Ro- 
dicza za anstrjackim żelaznym listem bezpie- 
czeństwa. 

Podług podanej przez nas z Polit. Corr 
depeszy — dyplomatyczny ajent moskiewski, 
Bożydar Wesselicki w imieniu cara radził zgro- 
madzonym w Suttorynie przywódzcom poddać 
się i przyjąć ofiarowane przez sułtana reformy. 
Nie inaczej radził im też jenerał Rodicz, doda- 
jąc, iż niczego nie mają się spodziewać od mo- 
carstw, dopóki nie złożą broni, i nie nmożliwią 
wychodźcom powrotu do domu. Przywódzcy 
przyrzekli nazajutrz dać odpowiedź Wesselic- 
kiemn. Gdyby przedstawienia Austro-Węgier i 
Moskwy były przychylnie przyjęte od drngiej 
strony konferującej, natenczas zjawi się na kon- 
ferencjach komisarz Porty, Wassa-effendi, i Za- 
ofiaruje przedłużenie zawieszenia broni do 14, 
kwietnia. To wszystko dobrze; przypuśćmy, 
że zgromadzeni w Suttorynie przywódzcy u- 
słachają przedstawień gabinetów wiedeń- 
skiego i petersburgskiego, to przyjęcie pnnk- 
tów konferencyjnych może nie obowiązy- 
wać przywódzeów nie biorących udziałn w kon- 
ferencjach; z przywódzców tych Peko Pawło- 
wicz z góry uznany został za nieprzejednanego 
i oświadczył się przeciw ugodzie. Oprócz tego 
zaszedł wypadek, który nietylko pozbawia ca- 
łej wartości projekt reformy Audrassowej i za- 


tem mieści się tam dosyć rażących błędów, do- 
wodzących nieznajomości abecadła filozoficzne- 
go. Tak np. (str. 192) twierdzi autor, że angiel- 
ski filozof Berkeley „wyrzekł się = wiedzy, a 
szukał spokoju w mistycznem zagłębianiu się 
w wierze i religijnem nczuciu,* podczas gdy 
ten filozof jest skrajnym racjonalistą,  scepty- 
kiem i rodzicem idealizmu Fichtego starszego. 
Tak samo istoty filozofii Reida nie stanowi me- 
toda rozumowania z faktów (str. 192), gdyż ca- 
ła filozofia przedkantowska rozamowała z fak- 
tów. dopiero Kant rozumował z rozumu, prze- 
cież np. Descartes gruntował całą swą filozofię 
na fakcie myślenia, nie na prawach my- 
ślenia. 


l 


nie lubił Kanta i usiłuje psychologicznie tłó- 
maczyć to zjawisko. Odpowiedź na to prosta: 
dlatego, że Śn. właściwie nie był filozofem. 
Nie był on filozofem, bo nie uznawał metafi- 
zyki, bo jej nienawidził, Kant zaś był prze- 
dewszystkiem metafizyk'em, a więc nie uzna- 
wał go Śniadecki, a nawet nienawidził go. 
Gdyby Śn. był filozofem, t. j. metafizykiem, 
toby nienawidził Kanta dla jego metafizyki, 
dla jego podmiotowego idealizmu, dla jego 
mniemania, że istoty świata poznać nie może- 
my, dla jego snbjektywności, ale Śn. sam był 
idealista podmiotowym, bo jemu chodziło w 
jego filozofii nie o istotę świata, ale też tylko o 
Tolejitowinia w jednym ogólnym widoku sto- 
snnków i szczegółów“, więc był on o tyle 
zwolennikiem Kanta, subjektywistą nie objek- 
tywistą, ale walczył on z Kantem, bo pragnął 
walczyć z każdą metafizyką, z tą zaś 
chciał walczyć dlatego, bo jej nie rozumiał, a 
nie rozumiał jej dla tego, bo jej nie chciał 
zrozumieć, zrażony pseudoperypatetyzmem scho- 
lastycznym. Pociągnięty przez naaki ścisłe, 
pozytywne, nie chciał uczyć się metafizyki, 
więc jej się nie nauczył i nie znał jej. 

Nie wszystko dane wszystkim! Mimo swego 
konserwatyzmu w późniejszych latach, był Śn. 
znakomitym człowiekiem, gdyż był znakomitym 
astronomem, matematykiem i fizykiem, znako- 
mitym pedagogiem, znakomitym mężem pnbli- 
cznym, dobrym synem ojczyzny i zacnym czło- 
wiekiem. Przy tem wszystkiem niemiał zmysłu 
filozoficznego, jak nie miał zmysłu poetycznego. 
Był „dobrą głową”, ale nie każda dobra głowa 
jest filozofem, nie każda dobra głowa jest po- 
etą. Gdyby tak być miało, to dobra głowa hi- 
storys już tem samem musiałby być lekarzem. 
Dobroć głowy jest dopiero jednym warunkiem, 
aby można zostać filozofem. 
W piątym rozdziale mówi dr. Str. o dwóch 


filozoficznych rozprawach Sn. „o metafi Ca 
„o filozofii“. „R 


Metafizyka jest systemem ogólnych prawd. 
Z tego cośmy powyżej powiedzieli widać, że 


|kiego i do rajchsta 


więc w każdym razie jest on zbyteczny. Przy- 


|na filozofię Kanta, Filozofia Kanta 
Autor pyta niejednokrotnie, dlaczego Śn.| 


Rok XV. 


Frzedpłaite i ogloszenia przyjmują: c" i 


We LWOWIE bidro administracji „Gaz. Nar* 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniuj no- 
wa ulica L 20ł) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny l. 7. W KRAKOWIE: księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogloszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajoncja p. 
Adama, Correfonr de la Croix, Rouge 2. preaame- 
ratę zaś p. pułkownik Kaczkowski, Fanboug, Povi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haascnstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stukenbastei 
9 Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G, D. Danbe et 
Cm. 1. Maxiailianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Iaasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym drn- 
kiem. Liaty reklamacyjne uieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nie 

jg się, lecz bywaja niszczone. 


stosowanie jej uniemożliwia, ale wręcz podaje 
w wątpliwość szczerość teraźniejszych oświad- 
czeń wiedeńskich. Oto donoszą z Zagrzebia, że 
cały okręg Bichacki (w zachodnio-półoocnej Bo- 
Śnii, z twierdzą Bichaczem, nad Unną), który 
dotychczas spokojnie się zachował, powstał pod 
hasłem: „Niech żyje cesarz austrjacki! Maho- 
metanie również przyłączyli" się do powstania. 
Powstańcy spalili około 200 domów. O tym wy- 
padku tak piszą z nad granicy kroacko-bośniac- 
kiej d. 2. b. m.: sita! 

„Rzecz idzie o powszechne powstanie mie: 
szkańców okręgu Bichackiego. Dwa indywidua, 
które zaledwo władają językiem serbskim, a 
wcale nie są Serbami bośniackimi, od dłuższe- 
go czasu starają się tubylców mahometańskich 
pojednać z chrześcianami i skłonić do wzięcia 
udziału w powstaniu, W jednej wiosce pod Bi- 
chaczem miało przyjść do formalnej ugody, w 
której warowano całkowite równouprawnienie 
obu wyznań w mającej się oswobodzić Bośnii. 
W skutek tego — jak zapewniają Źródła sło- 
wiańskie — wybuchło powstanie w pomienio- 
uym okręgu, w którem to powstaniu wzięło do- 
tychczas udział 210 słowiańskich maho- 
metanów. Powstańcy mają nadzieję pozyskać 
również dla powstania część begów. Ad aówo 
władze miały wycofać się z okręgu Bichackie- 
go, dokąd też z Serajewa z największym po- 
śpiechem wysłano wojska. 

Jeśli to istotnie wszystko jest prawdą, to 
autorowie projektu Andrassowego nowy będą 
mieli kłopot. Wszak cały ten projekt oparty 
na chęśi zadowolenia raj8a86 w, ale teraz ra- 
jasy godzą się z begami i powstanie przybiera 
charakter wojny narodowej, dążącej do niepod- 
ległości politycznej. 

Pester Lloyd rozbiera polityczne położenie 
Tarcji i mniema, że myśl rozstrzygająca w tem 
leży, aby zapobiedz przerzuceniu się powstania 
na pole interesów europejszich. Kiedy w zawiąz- 
ku powstania ntrzymywano, że byt Tarcji tylko 
do kilku miesięcy jest ograniczony, teraz nie 
istnieje taka siła, eoby mogła wprowadzić je- 
dność w ten zamęt. Uznawszy to, porzucono 
m;śl radykalnego rozwiązania kwestji. Ani a- 
neksja na rzecz obcego państwa, ani autonomia 
prowincyj powstaniem nawiedzonych nie stoi na 
porządka dziennym ; utrzymanie status quo mo- 
że samo jedno być praktycznie usprawiedliwio- 
nem, gdyż nie pozwała przypuszczać, aby atwo- 
rzyło się jednolite państwo południowo-słowiań - 
skie, albo też państwo, złożone z autonomicz- 
nych prowincyj. Pacyfikacja przestała być kwe- 
stją europejskiego znaczenia. Wszelka zwłoka 
jest smutną, ale nie może zmienić stanu rzeczy. 
Rozbicie Turcji może wyjść tylko z Konstanty- 
nopola. 


Jak wytworzyć komitet przed- 
wyborczy ? 

Projekt regulaminu przedwyborczego dla 
wyborców polskich księztwa Poznańskiego 
nie zupełnie da się do naszego położenia za- 
stosować. Tam przy wyborach do sejmu prus- 
gu niemieckiego nie ma 


p AA 
Śn. takiej metafizyki nie nznaje. Dla niego 
metafizyka jest systemem prawd przez poje- 
dyncze nauki uznanych, a więc prawd szcze- 
gólnych. Śniadecki zna więc tylko metafizy- 
ki nauk, które dla filczoficznej metafizyki są 
tylko rusztowaniem pod budynek rzetelnej filo- 
zofii, albo glinianą lepianką, w którą duch boży 
w człowieku ma tchnąć dacha żywota-mądro- 
ści. Takiej metafizyki nie uznawał Śn. a więc 
nie był filozofem prawdziwym. Jemu należało 
walczyć przeciw filozofii Kauta jako złej me- 
tafizyce, on walczył przeciw niej jako metafi- 
zyce w ogólności, a złą jej stronę przy- 
jął niby jako nabytek filozofii nowoczesnej. 
Tak tłumaczą się narzekania i złorzeczenia Śn. 
: j y jest b łę- 
dną, ale nie jest ciemną; ciemną jest ona tyl- 
ko dla ciemnego, a ciemnym był filozof-Śniade- 
cki. Zaprzecza on przeciw Kantowi samoistności 
rozumu, który nazywa „chimerą", jo tyle się 
myli, a o tyle Kant ma rację. 
_ Śniadecki wytyka filozofii 
główne ułomności. Najprzód zarzuca mu 
przesadzoną nieufność w świadectwo zmysłów, 
ależ nawet i praojciec pozytywistów Bako We- 
rulamski nie przeczy, że zmysły nwodzą. Na 
niepewność zmysłów w zasadzie godzi się i 
Saladecki, skoro wychodzi ze stanowiska fizjo. 
logicznej przedmiotowości. Tylko, że Śniadecki 
z tej zasady nie wyprowadza wszystkich logi- 
cznych wynikłości, jak to Kaat czyni. Wyż. 
szość jest tn po stronie Kanta. Powtóre za- 
rzuca Sn. Kantowi, iż przypuszcza samoistność 
duszy bez zmysłów. Tylko materjalista lub pv- 
zytywista może czynić ten zarzut Kantowi. a 
więc tym lub owym jest Śniadecki, a nawet 
sam to przyznaje, jak o tem dr. Str. (str. 230.) 
mówi. Duch jest samoistnym, albo niema go 
wcale ! Dalej zarzaca Śn. Kantowi, iż on 
pierwszych zasad swojej nauki wcale nie do- 
wiódł. Jest to właśnie dowód, że Šu. filozofie 
traktował pozytywnie. Żaden filozof me 
tafizyk nie żąda dowodn „pierwszych prawd“ 
pogląd jego metafizyczny zastępuje mu dowód. 
Dowód składa się z jakiegoś syllogizmu, bądź 
dedukcyjnego bądź indukcyjnego, a syllogizm 
bez przesłanek tj. propozycji obyć się nie mo 
że, zaś propozycje są tylko przypuszczeniami 
nawet jako aksjomańa. Jedna tylko filozofia, 
stojąca na świadomości, obchodzi się bez przy- 
puszczeń, bo stoi na fakcie świadomości, ale 
tej filozofii był wrogiem, a raczej nie znal jej 
tak Śniadecki jak i Kant. Więc i tu Kant jest 
góra, bo postępuje jako metafizyk, gdy Sn. jest 
pozytywistą. W reszcie zarzut „lubienia po- 
działów* jaki Śniadecki Kantowi czyni, jest 
więcej formalnym aniżeli istoty dotyczącym. 
Bez podziałów nie obchodzi się i Śniadecki, 
(C. d. n.) 


Kanta cztery 


m” 


podziału na kurje, lecz właściciele większych j bardzo leniwo naprzód postępuje, jak gdyby 
posiadłości wraz z miastami i ludem wiej- Ek EE E teajaci tap 
skim wybierają razem, tylko R. o wybo- | sb charakteryzuje obecną sytuację : „Tak au- 
rach do sejmu pruskiego jest pewien cen strjaccy jako też i węgierscy ministrowie są 
zus, wybory zaś do rajchstagu są powsze-|tego silnego przekonania,że ostate- 
chne i każdy kto ma co najmniej 24 lat, 


cznie porozumienie nastąpićmusi, 
jest wyborcą. Tam między szlachtą, miesz- tymczasem nie zdołano jednak wynaleźć dotych- 
czanami Polakami i polskim ludem nie ma 


czas odpowiedniego słowa, któreby było w sta- 

kw : nie zamienić życzenia w rzeczywistość. Ze smut- 

tych przedziałów co u nas, wszyscy idą z50-|kiem musimy wyznać, že jakoś tak wygląda, 
dnie, więc właściwie przedwyborcza agitacja |jak gdyby koło ośmiu obradujących ministrów 
ma tylko organizację tych żywiołów prze- rozpaczało i wątpiło, ażali ostatecznie wynaj: 
prowadzać i czuwać, ażeby każdy wyborca dzie to czarodziejskie słowo. Na dobrej woli 


polski wziął udział w głosowaniu. nie zbywa — obydwie strony prześcigają się w 


; E 4 s nprzejmości, ale jakoś pomimo tego wszystkie- 
Inaczej rzeczy się mają u nas, jak to go nie idzie.“ Otóż w tem sęk, że „jakoś nie 


waż każdy szkodnik wytaczałby im procesa. 
Sprawozdawca p. Józef hr. Badeni z 


jlowym i sparaliżowałaby ich działalność, ponie- wpadających. Sprawozdawcą jest p. Mikołaj 


Wolański. 
Na posiedzeniu d. 28. marca odroczył sejm 


niezwykłą gruntownością prawniczą obala po-|rczprawy nad sprawozdaniem komisji kultury 


zornie nadzwyczaj zasadne i trafna wywody 
przeciwników. Udowadnia w sposób stanowczy 
i żadnej nie zostawiający wątpliwości, że w 
prawodawstwie austrjackiem są wprawdzie nie- 
jakie gwarancje prawa cywilnego co do szko- 
dy jaka przez nieprawne fantowanie mogłaby 
być komu zrządzoną, ale niema gwarancji kar- 
nej. Każdy punkt wywodów pp. Kowalskiego, 
Wajgarta i Spławińskiego znalazł w przemó- 
wieniu sprawozdawcy należyte odparcie, nie 
tylko na podstawie przepisów i ustaw istnie- 
jących, ale nadto na podstawie praktyki sądo- 
wej i administracyjnej. Praktyka sądowa uczy, 


każdemu wiadomo. Nasze więc komitety przed- |idzie*, ależ bo i jakże isć noże gładko budowa |że trybunały nie skazują bynajmniej oskarza- 


wyborcze rozgałęziać muszą swą czynność |sztucznie klejonej le; córa nie ma żadnej 


do trzech kuryj każdego okręgu, i w każ-|podstawy ? Posiedzeni: ministrów w spra- 
dym okregu nem nt owianad = wspólnego budżete. . przewodnictwem hr. 
y CE À p 1Y | Andrassego trwa i daś jeszcze, a dopiero, je: 
trzy lokalne komitety przedwyborcze: dla gmin | sli będą jakie pozy. *ne rezultaty osiągnięte, 
wiejskich, dla miast i dla kurji właścicieli|ma być ostatecznie © dżet ułożonym w obecno- 
większych. ści cesarza. Br. Kol sr ntrudnia obrady, ponie- 
Tymczasem właściciele więksi do swych a | pedika o p sia NR na 
komitetów przedwyborczych niedopuszczają kreni Aat v : y y 
żadnego wyborcy z miast lub z gmin; 
miastach komitety lokalne wybierane są tyl-|swoich pretensyj. 
ko z wyborców miejskich; a w kurji okrę- 
gów gminnych niepodobna nawet wytworzyć 
komitetu przedwyborczego *z samych wybor- 


do nich tak 
mieszczav, inaczej bowiem agitacja przedwy- 
borcza nie miałaby ani środków, ani sposo- 
bów działania. 

Z tego to powodu nasze komitety przed: 
wyborcze zajmowały się zawsze głównie tyl- 
ko wyborami w okręgach gminnych, a mniej ECA SOW. 
SU A ppp łe „pi > FA hi wielkie powstały nieznaski i rozdwojenia. 
własności większej, Praktyka ta przez kil- 
kanaście lat w ten sposob wykonywana, do- 
prowadziła do tego,że teraz nawzajem i ko- 
mitety przedwyborcze miejskie i komitety 
właścicieli większych nie wiele, albo też i 


A. : . |skiej demokracji. 
nic nie troszczą się o przedwyborczy komi- 
łego, ktore tu bardzo wielu liczy zwolenników. 


jego żzczenia lub przedstawienia. : sd 
EJ i Donosilismy w poprzednim liście o samo- 


Przy nadchodzących wyborach do sej- 
mu, zadaniem więc głównem być powinno, | „obie życie członek tutejszej Izby handlowej, 
ażeby te stosunki usunąć i wytworzyć taki|e, k. radca, powszechnie znany izraelita, kupiec 
komitet przedwyborczy centralny, któryby |Lsnzer, przez powieszenia. We Wiedniu tak 
wpływ wywierał na komitety wszystkich ku- 
ryj zarówno i wszędzie znachodził posłuch. 

A uczynić się to da tyłko wtedy, gdy 
komitet przedwyborczy centralny wybrany 
będzie przez delegatów z zawiązanych przed- 
tem wszystkich komitetów lokalnych, i gdy 
do postawienia ostatecznego kandydatów na 
wszystkie okręgi wyborcze, ci sami delegaci 
przez komitet centralny zwołani będą. 

Lecz kto ma dać inicjatywę do zawią- 
zywania komitetów lokalnych, do zebrania 
potem delegatów tych komitetów, kto ma Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bartmański. 
dopilnować wyboru komitetu centralnego? Sekretarz p. Abrahamowicz odczytuje re- 

W naszych stosunkach może to wyjść |zygnację p. Skwarczyńskiego, z powodu stanu 
jedynie z inicjatywy polskiego koła posel- |zdrowia z godności członka Wydziału krajowe- 


i r 4 ani „|go, marszałek zatem zapowiada, że wybór 
O OE ii papiery PAL E y pe odbędzie się na jednem z 


brać komisję, któraby się tą całą Sprawą | najbliższych posiedzeń. 

zajęła, oznaczyła mężów zaufania w każdym W dalszym ciągu wniesione zostały do 

okręgu wyborczym, którzy z jej upoważnie-|sejmu następnjące petycje: | 

nia zwoływaliby wyborców, dła wytworzenia " a p a 7 ay 8) Wydział” owi 
~HA + wy.|złr. na wybudowanie szkoły. , 

lokalny Ch „komitetów przedwyborczych L WY”|w Jaśle o ustanowienie sądn kolegialnego w 

horu delegata. Komisja ta powinna poczy- | Jaśle. 3) Wydział pow. w Jaśle o zniesienie 

nić wszystkie przygotowawcze kroki i ze-|szpichlerzy gromadzkich a zakładanie natomiast 

brać materjał dla zjazdu delegatów, i roz-|gminnych kas pożyczkowych. 4) Gmina Rze- 

wiązałaby się dopiero po wytworzeniu przez |piennik biskupi o zmniejszenie liczby kolektar 


i N : _|loteryjnych w kraju. 5) Hlebowicki Grzegorz 
Lo dk W centyalnego komitefu, przed były nanczycieł o zapomogę. 6) Wydział pow. 


w Nowym Sączu o wykończenie drogi krajowej 
Zjazd delegatów powinien by zarazem | Brzesko-Sandeckiej z Knrowa do drogi pań- 
uchwalić regulamin dla wszystkich czynności W ród akg EA A= a 
a Arer i sadz Z „K, n 

lah AA keare M ego Ee rd warzystwa gospodarskiego o przyjęcie gwaran- 
omitet centralny, lak 1 wszystkie Ko J|cji dla kwoty 6000 złr. użyć się mającej na 
lokalne ‘trzymać się mają. W tym regula- | wybudowanie składów zbożowych we Lwowie. 
minie powinno się zawierać i postanowienie, |8) Roszko Józef o zapomogę. 9) Reprezentacja 
iż gdy wszystkie komitety lokalne postawią | miasta Stanisławowa o poparcie prośby, wzglę- 


PE „'|dem ustanowienia w Stanisławowie filii c. k. 
awych kandydatów w podwójnej lub potrój- | Banka narodowego. 10) Filia stowarzyszenia 
nej liczbie do ilości posłów, których się w 


J austrj. przemysłu leśnego w Sołotwinie przy: 
każdym okręgu wybierać ma, ma komitet |stępuje do petycji miasta Stanisławowa o usta- 
centralny zwołać powtórny zjazd delega- 


nowienie filii c. k. austr. Banku narodowego w 
tów, dla ostatecznego wyboru kandydatów Stanisławowie. 11) Dyrekcja kasy oszczędności 
z przedstawionych przez lokalne komitety. 


w Stanisławowie przystępuje do petycji miasta 
i "J' Í Stanisławowa o ustanowienie tamże filii c. K. 

A uchwałom tego walnego zjazdu delegatów | austr, Banku narodowego 

niezawodnie poddadzą się wszystkie komite- Z porządku dziennego następuje dalszy 

ty przedwyborcze. ciąg rozprawy szczegółowej nad sprawozdaniem 


i komisji kultury krajowej w przedmiocie ustawy 
) W. ten, sposób przeprowadzone wybory o ochronie własności polnej. Sprawozdawca p. 
sejmowe, bez zaprzeczenia wydadzą skład 


9 i Józef hr. Badeni. 
sejmu nierównie odpowiedniejszy od dzisiej- Pozostają do uchwalenia rezolucja i uchwa- 
szego. Gdzie kraj cały przez swych delegą- |ła, których brzmienie w poprzednim numerze 
tów stawia kandydatów poselskich, tam pry- | podaliśmy. ] o , 
wata, protekcja, związki pokrewieństwa nie P. K opó ki onadan he jakkolwiek og: 
wywierają wpływu na rezultat, tam niedo- | S*9 robią zarznty prawodawstwu austrj 


AE E - - ma, ma ono jednak za sobą kilkowiekową 
łęgi, nieaki nie otrzy mnją mandatu, jak to praktykę i nów być dla nas dostatecznem. Ko- 
się u nas często działo. W swojem sąsiedz- misja knitury krajowej mniema, że wynalazła 
twie, swojemi związkami familijnemi może|w niem lukę, ponieważ niema postanowienia 
się i nieuk lub niedołęga dobić 


kandydatury | karnego przeciw nieprawnemu zajmowaniu lub 
w lokalnym komitecie; lecz gdy ta kandy- 


Pok cudzych  rnchomości. ko że 
m. ł wyraźnie prawo austrjackie tego faktu nie 
datura przyjdzie pod skalpel ogólnego Z0-|wspomina, "BB TE m sg, 10. i 344. 
brania delegatów z całego kraju, to upa-|ustawy cywilnej, z których pierwszy zabrania 
dnie z kretesem, i prawdziwa zdolność i Ha wi ER samema pamiętna? 
; ; ; M rugl, Ze Każdy może się oprz wałtowi 1 
niezawisły przytem charakter weźmie górę władze policyjne są KS rep M ai koś 
nad intrygą i protekcją. 


i samobójstwa stoją obecnie na porządku dzien- 
nym. Pocieszamy się jednak tem, że „będzie 


Sprawozdania sejmowe. 
osiedzenie sejmowe z d. 7. 
ietnia 1876. 


Początek o godzinie 11 min. 15. Przewo- 
dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 


Dziewiętnaste 


Uchwalenie więc takiej rezolucji uważa 
MOWCA ZA zbyteczne, a nt jak dalej wy- 
wodzi, za niebezpieczne i cświadeza, że będzie 
przeciw niej głosował. 


| 66 
Korespondencje „Gaz. Nar. Ho al WPA Wow AK 
| mym duchu. Fantowanie : 


Wiedeń d. 5. kwietnia. albo przez pomyłkę czj! 


(Y.) „Nudne“ konferencje — tak bowiem | swojego prawa, albo ze : 
zowie obecnie opinia publiczna ministerjalne ro-|szym razie prawo cywil: zapewnia poszkodo- 
kowania w sprawie handlowo-cłowej — trwa-|wanemn zwrot własność i odszkodowanie, w 
ją bez przerwy i ciągle jeszcze osłania nie-|drugira razie nieprawnie fautujący podpada 
przejrzysta mgła leniwy ich przebieg. Mędrcy |nadto pod ustawę karna. Ulatego mowca wno- 
ministerjalni mają tak dalece przestrzegać ta-|si przejście do porzącku . «lennego, a po obja- 
jemnicy, że nie udzielają nawet wiadomości re-|śnieniu, że przejścia (19 © rządku nad częścią 
szcie swych kolegów, którzy w obradach nie |jakiejś uchwały nie zn gulamin, oświadcza, 
biorą udziału, i — chociaż to brzmi trochę nie-|że będzie głosował przeciw rezolucji. 
prawdopodobnie — nie prowadzą wcale proto- Poseł Spławińhski nie widzi powodu do 
kołów posiedzenia. Pomimo, że w głównych, za- |uchwalania rezolucji i sądzi, również jak p. 
sadniczych kwestjach bez wątpienia musiało już | Kowalski, że byłaby ona niebezpieczną, gdyż 


REAS 
zt j 


ia wtym sa- 
„wne następuje 
uiędne rozumienie 
<i woli. W pierw- 


zastąpić porozumienie, jakoś cała ta sprawa |zwróciłaby się właśnie przeciw strażnikom po-! 


żecie wejny, podejmuje 
Wion na nowo i żąć. _rzyzwolenia wszystkich 


Pacyfikacyjne usiłowania jen. Rodicza nie 
mają żadnego praktycznego skutku. Właśnie w 
chwili, kiedy udał się do Suttoryny, dla osta- 
* R : tecznego porozumienia się z niektórymi po- 
ców gmin wiejskich, lecz trzeba wciągać | wstańczymi dowódzcami w sprawie zawarcia 
właścicieli większych, jak i)pokojn, — donoszą równocześnie z północ: 
nej Bośnii, że cały okrąg Bihacki, 
który dotychczas spokojnie się zachowywał, u- 
jął za broń i wyruszył przeciwko Turkom 
w pole. Nietylko chrześcianie, lecz również i 
mahometańska lndność wzięła tam udział w po- 
wstaniu. Okręg Bihacki jest przeważnie przez 


partji demokratycznej 
Na 
publicznem zgromadzeniu zarzucano przewód- 
com, dr. Schrankowi idr. Dittesowi bardzo wiele 
rzeczy. Szczególnie pierwszy dużo musiał znieść 
pocisków. W skutek tego zajścia mają ci „prze- 
wódcy* ustąpić, i zrobić miejsce odpowiedniej- 
szym i zdolniejszym przedstawicielom wiedeń- 
Zaiste ostateczny czas, żeby 
ci spiessbiirgerscy hemoroidarjasze ustąpili z 
tet centralny i rzadko kiedy uwzględniają | widowni, i nie kompromitowali stronnictwa Ca- 


bójstwie złotnika Pisko, wczoraj zaowu odebrał 


się dobrze dzieje, że nietylko bankructwa, ale 


lepiej" — ale kiedy szanowny panie ministrze? 


nych o tego rodzaju przestępstwa, ponieważ 
nie ma na to w prawodawstwie przepisu, & 
praktyka administracyjna uczy, Że ils razy 
wmięsza się w taką sprawę władza polityczna, 
tylekroć namiestnictwo zmuszone jest znosić 
jej rozporządzenie, jak to p. komisarz rządowy 
poświadczyć może. Nie ma więe środka ani w 
drodze karnej ani w administracyjnej, a pano- 
wie oponenci wniosku komisji twierdzą, że w 
prawodawstwie nie ma laki. Mowca kończy 
wykazując p. Wajgartowi sprzeczność, że raz 
nazywa nieprawne fantowania uszkodze- 
niem (?) cudzej własności, a drugi raz powo- 
luje się na zdanie ministerstwa, które twierdzi 


dając p. Spławińskiemu, że strażnicy połowi 
jako przysięgli i mający z tego powodu w ze- 
znaniach wiarę, są przez to dostatecznie zabaz- 
pieczeni przeciw nienzasadnionym procesom. 

Izba wniosek komisji przyjmuje znakomitą 
większością, co po przemówieniu sprawozdawcy 
nie podlegało już żadnej wątpliwości, a uastę- 
pnie bez dyskusji przyjmuje dodatkową uchwałę. 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie komisji prawniczej o wniosku p. Chrza- 
nowskiego co do zmiany $$. 82 i 83 regulami- 
nu sejmowego. Sprawozdaweą jest p. Wajgart. 

Jakkolwiek jest to sprawa, dotycząca tyl- 
ko wewnętrznego porządku obrad w sojmie, że 
jednak dla wszystkich podających do sejma 
petycje, nie jest obojętnem, w jaki sposób w 
sejmie tə petycje są załatwiane, podajemy tutaj 
w całej osnowia wniosek komisji, zgodny z 
wnioskiem p. Chrzanowskiego, opartym na do- 
tychczasowej praktyce. 

Komisja prawnicza przeto wnosi: Wysoki 
sejm raczy uchwalić : 

3. 82 i 83 regulaminu obrad sejmu króle 
stwa Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem księz- 
twem Krakowskiem znoszą się w teraźniejszem 
brzmieniu i mają brzmieć jak następuje : 

$. 82. Sekretarz, wyznaczony przez mar- 
szałka do utrzymywania spisu podawanych pe- 
tycyj, spisuje takowe z krótkim wyciągiem ich 
treści i podaje do wiadomości sejmu według tej 
krótkiej treści. Odczytanie całej osnowy pety- 
cyj postanowić może tylko sejm uchwałą po- 
wziętą bez rozpraw, na wniosek jednego posła 
uczyniony, albo podczas odczytywania spisu pe- 
tycyj, albo przy rozprawach nad sprawozdaniem 
komisji o tej petycji. 

Marszałek przekazuje petycje do roztrzą- 
śnienia komisji petycyjnej, wyjąwszy, jeżeli 
do przedmiotu, którego tyczy się treść petycji, 
wybraną już jest przez sejm oddzielna komisja, 
w takim razie przekazuje marszałek petycję 
tej komisji specjalnej, sekretarz odczytuje spis 
petycyj, ogłasza zarazem, do której komisji 
odesłał ją marszałek do roztrząśnienia, jednak 
jeżeli wówczas uczyni jeden poseł wniosek, aby 
petycję odesłać do komisji innej od tej, do któ 
rej ją przekazuje marszałek, rozstrzyga sejm 
uchwałą powziętą baz rozpraw. 

$. 83. Komisja petycyjna i te komisje, któ- 
rym oddano petycje do roztrząśnienia, rozpo- 
znawszy je, przedstawiają sejmowi sprawozda- 
nia o tych petycjach, przyczem pominąć mogą 
formalność drukowania sprawozdania, i rozda- 
nia go na 24 godzin przed postawieniem go na 
porządek dzienny. Jednak jeżeli sprawozdanie 
komisji o petycji zawiera wniosek obowiązujący 
budżet funduszu krajowego, projekt ustawy, lub 
zmianę istniejącej, postąpić należy z takiem 
sprawozdaniem pod względem formalnym w spo- 
sób przepisany $. 43. regnlaminu niniejszego. 
Komisja specjalna obradująca nad przedmio- 
tem, którego tyczą się także petycje przekaza- 
ne jej do roztrząśnienia, może sprawozdaniem 
o tym przedmiocie i wnioskami w nim zawar. 
tymi załatwić zarazem petycje tyczące się te- 
go przedmiotu, 

Na wniosek p. hr. Reja przyjęto tę zmianę 
regulaminu en bloc. 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie komisji edukacyjnej o wniosku p. Zolla 
w przedmiocie zaprowadzenia we Lwowie i Kra- 
kowie seminarjów nauczycielskich dla szkół 
średnich. Sprawozdawcą jest p. Szujski. 

Wniosek posła Zolia, tyczy się jednej z 
najżywotniejszych spraw, nieporuszanej dotąd 
w Izbie, bo skuteczności nauczania w szkołach 
średnich. 

Wychodząc z uznanego powszechnie a świe- 
żo jeszcze przez samego ministra oświecenia 
faktu, że uczniowie szkół średnich są przecią- 
żeni, nie ilością przedmiotów, ale wadliwem 
często ich traktowaniem, upatrują trafnie przy- 
czynę tej wadliwości w niedostatecznem peda- 
gogiczno-dydaktycznem przygotowaniu nauczy- 
cieli, żąda wnioskodawca, aby szkołom średnim 
zapewnić warunki koniecznego pedagogiczno- 
dydaktycznego wykształcenia nauczycieli tym 
samym sposobem, który w szkolach ludowych 
tak się jnż skutecznym okazał: tj. przez za- 
prowadzenie seminarjów dla nauczycieli szkół 
średnich, 

Komisja edukacyjna uzasadniając obszernie 
punkt wyjścia wniosku dr. Zolla, zmienia go i 
nzupełnia pod niektóremi względami i stawia 
wniosek następujący : 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się W. rząd, aby na obu uniwer- 
sytetach krajowych ustanowił po jednej zwy- 
czajnej katedrze dla połączonych przedmiotów 
pedagogii i dydaktyki. 

Aby z katedrą tą połączył seminarja pod 
kierownietwem profesora tych obu przedmio- 
tów, nakształt seminarjów filologicznych, hi- 
storycznych i matematycznych. : 

Aby przedmioty te umieścił między 0bo- 
wiązkowemi dla każdej grupy przedmiotów 
przy egzaminach rządowych Ra nauczycieli 
szkół średnich. ax . 

Aby tak wykłady pedagogii i dydaktyki, 
jak udział w Seminarjach był obowiązkowym 
dla kandydatów stanu nauczycielskiego. 

P. Biłous popiera wniosek komisji, któ- 
ry też bez dalszej dyskusji zostaje przyjętym. 

Podczas dyskusji nad tym przedmiotem 
zajął wice-marszatek 


krzesło marszałkowskie 
ks. biskup Stupnicki. ' 

Z porządku dziennego następuje Sprawo- 
zdanie komisji kultury krajowej w przedmiocie 
regulacji górnego Dniestru 


i rzek do niego 


że fantowanie uszkodzeniem nie jest; i odpowia- 


krajowej o petycji gminy Czajkowie w sprawie 
uregulowania koryta Dniestrn — przekazując 
równocześnie tejże komisji do załatwienia wnio- 
ski członka Wydziału krajowego Władysława 
hr. Badeniego i posła Gniewosza. 

Komisja po zbadaniu powołanych wniosków 
odstępuje od pierwotnego przedłożenia swego i 
z uwagi, że wobec przeprowadzonych rokowań 
z rządem co do regulacji koryta górnego Dnie- 
stru działalność w tej sprawie masi być do- 
datniejszą, niż proponowana czynność w pier- 
wotnem przedłożeniu komisji kultury krajowej, 
przedstawia sejmowi do przyjęcia następujący 
wniosek : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
zarządził wypracowanie projektu regulacji gór- 
nego Dniestru i doń wpadających rzek, celem 
osuszenia bagien i moczarów tamtejszych, wziął 
inicjatywę w utworzeniu spółki w myśl ustawy 
wodnej i przedłożył wynik swych czynności 
najbliższemu sejmowi krajowemu. Na pokrycie 
kosztów przedwstępnych czynności, otwiera się 
Wydziałowi krajowemu kredyt z funduszów 
kultury krajowej do wysokości 4000 złr. w.a.“ 

W poparciu tego wniosku zabiera znowu 
głos p. Biłous. Zwraca on uwagę, że w sy- 
stemach komunikacji woduych, rzeki wielką 
grają rolę, i że Galicja pod tym wzgledem jest 
błogosławioną bo ma rzek dużo. Dalej mowca 
uważa, że Doiestr jest rzeką bardzo ważną, bo 
płynie środkiem kraja i wpada do niego około 
40 rzek. Dla bliższego poinformowania Izby 
mowca szczegółowo wylicza te rzeki, w miarę 
jak wpadają do Dniestru, a wyliczywszy je 
szczegółowo, oświadcza że już tym Dniestrem 
nie popłynie w starożytność, lecz najusilniej te- 
raźniejszy wniosek komisji popiera. 

Poseł Jędrzejowski podobnież popiera 
wniosek, który Izba po oświadczeniu sprawo- 
zdawcy, iż może chyba podziękować poprzednim 
mowcom za poparcie, przyjmuje. 

Poseł Antoniewicz prosi ks. wicemar- 
szałka o skonstatowanie, że uchwała nastąpiła 
jednomyślnie. 

Wicemarszałek oświadcza, że kilku 
posłów nie głosowało, chce jednak zapytać się 
Izby, czy ma być skonstatowaną jednomyślność, 
przeciw czemu oświadcza się p. Smolka na 
podstawie regulaminu. 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie komisji prawniczej o wniosku ks. Stęp- 
ka co do uchwalenia ustawy przeciw pijań- 
stw u. Sprawozdawca p. Spławiński. 

Wniosek ks. Stępka nie projektuje Żadnych 
nowych postanowień, jast tylko ponowieniem 
uchwalonej w r. z. ustawy, co do której przed 
łożenia do sankcji jeszcze rozstrzygnięcie 
rządu nie nastąpiło. Komisja wnosi: 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 

Sejm królestwa Gahcji i Lodomerji uznając 
konieczną i naglącą potrzebę środków zarad- 
czych przeciw pijaństwu, wzywa c. k. rząd: 

1) ażeby w drodze właściwej wyjednał, by 
uchwalona przez sejm na posiedzeniu z d. 28. 
maja 1375 ustawa przeciw pijaństwu jak naj- 
spieszniej uzyskała moc obowiązującą ; 


2) ażeby spowódował wydania w drodze 
ustawodawstwa państwowego  postauowień , 
któreby : 


a) nałogowe pijaństwo samo przez się za: 
liczyły do powodów zaprowadzenia kurateli 
sądowej ; 

b) odmówiły prawa powodztwa należyto- 
ściom pochodzącym z tytułu sprzedaży cząst- 
kowej gorących napojów na borg i polecały 
zwracanie właścicielom danych zastawów z 
tego tytułu bezpłatnie. 

Zachęcony powodzeniem dwóch mów po- 
przednich zabiera głos po raz trzeci i tym ra- 
zem najobszerniej p. Biłous. Twierdzi on, 
że pijaństwo jest bardzo szkodliwem i sprowa 
dza wielkie nieszczęścia tak ekonomiczne jak 
sanitarne. Wielu włościan skutkiem tego nałogu 
doszło do kompletnej nędzy nietylko materjal- 
nej ale i moralnej, czego dowodzą liczne roz. 
prawy sądowe, gdzie jasno się wykazuje, że 
pijaństwo prowadzi do morderstwa, złodziej- 
stwa, rabunku i t. p. I mieszczaństwo także 
cierpi przez rozpowszechnienie pijaństwa, a 
mianowicie trzeźwość publiczna przez obywa- 
teli, którzy się zapijają, na wielki szwank jest 
narażoną. Zrobiwszy jeszcze wiele uwag w 
tym rodzaju, n. p. że pijaństwo ani w stanie 
cywilnym ani w wojskowym nie może być uwa- 
żane za chwalebne, mowca kończy oświadcze- 
niem, że wniosek komisji jak najmocniej po- 
piera. A 

P. Jędrzejowski popiera także wnio- 
sek komisji, o tyle lepiej od poprzedniego mo 
wcy, że nie ogólnikami i nie rozwlekle. 

Poseł Tyszkowski z uwagi źe źródłem 
pijaństwa jest próżniactwo, wnosi postawienie w 
uchwale po wyrazie „pijaństwa* dodatkn „i pró- 
Żniactwu.* 

Poseł Cywiński przypomina, że możność 
odbierania szynkarzom prawa szynkowania za po- 
pełpiane nadużycia, mogłaby być szkodliwą dla wła- 
ścicieli propinacji, lnbo propinacja z pijaństwem 
niema żadnego związku i wcale się ua niem nie 
opiera, więc i tego roku przeciw tej ustawie gło- 
sować będziecie. 

Dyskusję zamknięto, z dwóch zapisanych mo 
wców ks, Pełech odstępuje głosn ks. Zaklińskiemu, 
któremu z różuych stron Izby radzą zrzec się gło- 
su. P. ks. Zakliński „nie idąc za tą radą, o- 
świadcza, że nie zgadza się na wywód, że próżnia- 
ctwo jest przyczy0ą pijaństwa, lecz że pijaństwo 
jest przyczyn4 próźniactwa, a p. Cywiiskiema od- 
powiada, że propinacja wprawdzie nie opiera się 
na pijaństwie, ale pijaństwo opiera się na pro- 

inacji i gdyby propinacji nie było, toby nie było i 
pijaństwa (77), Mowca, który zdaje się zupełnie 
nie wiedzieć, że sẹ kraje, w których nie ma pro- 
pinacji a jest pijaństwo, kończy oświadczeniem się 
za wnioskiem, 

Poseł Cywiński prostuje wyrażenie przy- 
pisywane mu przez ka. Zaklińskiego. 

W głosowania Izba wniosek komisji przyjmaje. 

Na wniosek ks, Zaklińskiego marszałek, który 
przy rozpoczęciu tej sprawy zajął! napowrót fotel 
prezydjalny, konstatuje, że przyjęcie nastąpiło je- 
dnomyślnie przeciw jednemu głosowi p. Cywiń- 
skiego, 

Co do dodatkn p. Tyszkowskiego, sprawozdaw- 
ca p. Spławiński oświadcza się przeciw niemu, po- 
nieważ tylko tego nstawy cywilne pozwalają nzna- 
wać marnotrawnym kto majątek trwoni, nie zaś 
tego kto go pracą nie przysparza, oraz ponieważ 
pojęcie próżniactwa jest bardzo względne, 

Izba prawie jednomyślnie poprawkę odrzuca, 

Z porządkn dziennego następnje sprawozdanie 
komisji prawniczej o wnioskn ks. Stępka w przed- 
miocie ograniczenia stopy procentowej od pożyczek 
pieniężnych. Sprawozdawca p. Frnehtmann. 

1 ten wniosek ks. Stępka jest ponowieniem 
nchwał sejmowych w d, 15. października 1874 i 


12. maja 1875 r. jednogłośnie powzięty:h, 1 które 
jednak pozostały bezskuteczneni, 

Komisja wnosi: 

Wysoki sejm raczy nehwalić ; 

Sejm ponawia nehwał; swoją z dnia 15. pa- 
ździernika 1874, i z dnia 12. maja 1875 rokn, Í 
wzywa c. k. rząd do wyjednania w drodze ustawo- 
dawatwa państwowego, ustawy dla królestwa Gali- 
cji i Lodomerjł wraz z wielkiem księstwem Kra- 
kowsklem, któraby nstawę z dnia 14. czerwca 1868, 
nr. 62 dz, ast. państwa w tymże kraju zawiesiła, 
a któraby natomiast obok zniesienia patentn z dnia 
2. grudnia 1803 nr. 640 zb. nat. p. — rozporzą- 
dzenia z 14. grudnia 1866 nr. 166 dz. ust. p. i 8. 
485 kod. kar. zawierała w sobie następujące po- 
stanowienia : 

I. Istniejące dotychczas ograniczenie prawne 
co do nmownej stopy procentowej pożyczek pienię - 
Żnych znosi się, 

2. Procenta nmówione bez pewnej ich miary, 
jak niemniej procenta prawne z nstawy należne 
wynoszą sześć od sta rocznie. 

3. Najwyższe procenta umowna, jakie sąd mo- 
że nbezpieczać, przyznawać i drogą egzekucji ścią- 
gać, wynoszą dwanaście od sta rocznie. 

4. Inne postanowienia kodeksu cywilnego , co 
do umów, pożyczki i kary konwencjonalnej, z po- 
wyższemi postanowieniami zgodne, pozostają nia- 
tknięte. 

Poseł ks. Kaczała w bardzo ważnej poli- 
tycznej mowie, którą dopiero jutro dla spóźnionej 
pory z zapisków stenograficznych podamy, zastana- 
wia się nad przyczynami, dlaczego nchwały sejmn 
nie odnoszą a rządu żadnego skutka, i przypisuje 
to pannjącemu systemowi w Wiedniu, jak również 
ntylitarnej p»lityce jaką nasza dolegacja prowadzi, 
Mowca oświudeza, że będzie popierał wniosek, cho- 
ciaż w skuteczność jego nie wierzy. 

Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy, który 
w polityczną dyskasję wcale nia wchodzi, Izba 
przyjmuje wniosek komisji jednomyślnie, po- 
czem o godz. l. minnt 55 po poł. marszałek olra- 
cza posiedzenie do godz, 4, po poł. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 5, kwietnia, początek o 
godzinie 7mej wieczorem, przewodniczący p, dr. 
Jasiński, 

P. przewodniczący podaje do wiadomości, że 
dr. Gerstmanowi udzielił dwautygodniowy nrlop. 

Sekcja 4ta przedstawia wniosek naglący na- 
stępującej treści, Na poprzedniem posiedzeniu Rada, 
idac za zdaniem sekcji czwartej, uchwaliła odrzu- 
cić Żądanie magistrata pomnożenia liczby strażni- 
ków w areszcie miejskim, przeznaczonych do od- 
prowadzania sznpaśników. Po zapadłej jednak n- 
chwale, sekcja, a właściwie komisja przekonała się, 
że pomnożenie liczby tych strażników jest konie- 
cznem w interesie miasta; prosi więc o cofnięcie 
poprzedniej uchwały i przyjęcie wniosków magi- 
stratu, żądających powięzzenia liczby strażników 
aż do ezterech, jeżeli okaże się tego potrzeba. 
Rada, wysłuchawszy wywodów Pp. sprawozdawcy, 
Piątkowskiego, przychyliła się bez dysknaji 
do tego wnioskn. 

Bez rozpraw również nchwaliła Rada, oddać 
p. Adamowi Bratkowskiemn przedsiębiorstwo oświe: 
tlenia nlie naftą od 1. czerwca r. b, do ostatniego 
czerwca 1879 r z warnnkiem, że własnym kosztem 
naprawi popsńute latarnia, 

Wnioski w sprawie odnowienia sali teatralnej 
w gmachu skarbkowskim nie mogły przyjść pod 
obrady, ponieważ je sekcja 2ga cofuęła, zamierza- 


jąc wystąpić z nowemi, 
P.-dr. Julianowi Grabowskiema udzielono przy- 


rzeczenia przyjęcia do gminy. Referował tę sprawę 
p. dr, Bronisław Radziszewski. 
Następnie odbyło się poufne posiedzenie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Duia 8. b. b. m. odbędzie się posiedzenie 
nadzwyczajne Towarzystwa lekarzy  galicyjakich. 
Na porządka dziennym dalszy ciąg obrad nad spra- 
wą honorarjów. 


Z Towarzystwa prawniczego. Sekcja dle 
prawa pozytywnego odbędzie dziś 8, kwietnia po- 
siedzenie o godz. 6'/, wieczorem. Na porządka 
dziennym odczyt prof. dr. Piętaka: „O czynno- 
ściach giełdowych,” 


— W Bobotę dnia 8. kwietnia o godz. 4ej po 
posndniu wykładać będzie p. prof. A. Filipowski: 
„o Świetle* (dok,.) Szereg tegorocznych wykładów 
zakończy w poniedziałek 0 godz. 6. po połndnin 
odczyt p. dr. Z. Sawczyńskiego: „żywot Benjami- 
nek Franklina*, pod względem pedagogicznym 
uważany. 


P. dr. Julian Grabowski miał onegdaj w 
museum przemysłowem miejskiem bardzo zajmują- 
cy odezyt v produkcyji nafty i woskn ziemnego w 
Borysławia. Przedstawiwszy rozmajte przetwory ropy 
ziemnej, z której ostatecznie wydobywa się bezbarwna 
nafta tak zwana Salonowa, i opisawszy sposoby jej 
wyzyskiwania w Borysławiu, prelegent wykazał po- 
wody, dla czego nafta amerykańska wypycha gae 
licyjską z rynku europejskiego. Pochodzą one w 
skntek Bospodarki żydowskiej, której przypatrzył 
sie p. Grabowski na miejscu i którą w wybitnych 
rysach odmalował słnchaczom. Całe miliony kraj 
traci na tej nieszczęśliwej, goniącej za chwilowym 
zyskiem gospodarce. Zamiast roztaczać dobrobyt 
w okolicy, sprowadziła ona całą ludność borysław- 
ską do stanu najnędzniejszego proletarjatu i za- 
truwa ją dzisiaj demoralizacją Część ta odczytu 
p. Grabowskiego dotknęła bardzo ważnej kwestjł 
stanu ekonomicznego w naszym kraju, i dla tego 
pragnęlibyśmy szczerze, ażeby swoje spostrzeżenia 
i nwagi nad warnnkami ekonomicznemi prodnkcji 
smoły i wosku ziemnego w Borysławiu ogłosił drn- 
kiem. Prócz ropy ziemnej drugim ważnym produk- 
tem, w który obfitują okolice podkarpackie, jest 
wosk ziemny. P, Grabowski opisał pokłady geolo- 
giczne, w których ten produkt napotykać się daje, 
rozmaite jego rodzaje i sposoby oczyszczania £0 
do znpełnej białości. Prelegent objaśniał swój 0d- 
czyt licznemi okazami, a na końcn przedstawił 
eksperymentalnie dwa sposoby wydobywania zie- 
mnego wosku. Załujemy mocno, że tak ponczający 
odczyt, jakim był pana Grabowskiego, ściągnął 
nieliczną publiczność, ale w jej liczbie widzieliśmy: 
hr, marszałka, hr. namiestnika dr. Majera, profe- 
sorów uniwersytetu , Radziszewskiego , I Kreutza , 
posłów itd. 

— Towarzystwo spoŻyYWCczEe we Lwo- 
wie, Wiadomo powszechnie wśród jak nieprzyjaź- 
nych okoliczności nowe Towarzystwo spoży vcze 
zawiązało się we Lwowie, gdy całe miasto było 
zrażone niefortnnnem powodzeniem dawnego Con- 
sumvereinu. Do tego dołączyły się nienniknione W 
tego rodzajn przedsięwzięciach rozmaite zawody i 
nieporoznmienia z powodu niedoświadczenia w han- 
dłowym zawodzie kierowników Towarzystwa, Jak 
niemniej w skutek innych, mie dających się prze: 
widzieć ani ominąć trndności. Teraz jednak pewoli 
ndało się usunąć wszystko, co dawniej meglo zra- 
żać członków: sklepem zawiaduje kupiec, nie ams" 
tor, lecz gruntownie wykształcony w tym zawodzie 


+ 


aatstycznią i w chlubnej praktyce w najlepiej re- 
tyją, A0YCh handlach Iwowskich , wszystkiego co 
Roty Jest potrzebne w gospodarstwie domowem 
wà r. dostać w haudlu Towarzystwa spożywczego 
ind; tym gatunku i rzeczywiście taniej, niż gdzie- 

zlej, rachunkowość jest w porządkn wzorowym, 
5 pulacja z kwitkami odbywa się już teraz gład- 
aklag 7 łarnie, więc przy zarządzie, w którego 
tapar Wchodzą ludzie inteligentni, po obywatelsku 
b Tujący się na obowiązki swoje w obec Towa- 
zy kj można wierzyć, że gdy z dobrą wolą łą- 
mlada teraz także i rutyna, nabyta ciężkiem do- 
nę -czeniem praktycznem — że obecnie młode na- 
diodi ZY stWO spożywcze coraz większa dogo- 
woj, l korzyści będzie nastręczało członkom 
CI członkowie, którzy mieli tyle wyroznmia- 
a siły woli, iż przetrwali trudna czasy począt- 
w Istnienia Towarzystwa spożywczego , mają 
za W = KCÓ€, iż już można poczytywać byt jego 
borma pov. Otóż czas byłby, pomyśleć teraz o re- 
Unożli , które praktyka okazała za konieczne, aby 
Wój Wit tej tak użytecznej instytucji szybki roz- 

A Mianowicie zdawałoby się nam bardzo pożą- 
tr m, aby jak najrychlej zwołane zostało walne 
w, "adzenie w celu uchwalenia zmiany atatatów 
w duchu, żeby wpisowe naznaczone zostało 
dzi wocie 2 złr. (zamiast 5 jak dotychczas) a u- 
tra, W WySokości 25 złr, zamiast 50 złr. Dotych- 
ję we istnienie Towarzystwa spożywczego oka- 

» Że podobna instytneja może n nas ntrzymać 
gdy jest sprężyście i nezciwie kierowaną, na- 
Wśród najnieprzyjwźniejszych okoliczności. Te- 
Więc potrzeba ją uczynić popnlarną. A może 
stać się popularną tylko wtedy, gdy wpisowe 
ota udziału zostaną zniźone, 


dą Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak- 

Ia: I. Kraszewskiego, za pośrednictwem pani 
ty J. nadosłał przedpłatę ks. Józef Nowakow- 
' Opat w Żółkwi, 3 zł. 50 e. - 


w „Donoszą nam z Mościsk o staraniach, czy- 
nych w celn założenia w tem mieście szpitala 
a ubogich chorych mościskiego powiatu. Szpital 
a być wzniesionym z dobrowolnych ofiar, co za 
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łytnie świadczy o charakterze tamtejszych oby- 
gy li. Komitet budowy szpitala jest już zorgani 
i wany. Prezesem komitetu jest Stanisław hr. Biel- 
kto, właściciel Lipaik ; zastępcą prezesa jest Wi- 
y,  Krokowski. notarjusz; sekretarzem Ludwik 
Ir: sekretarz Wydziałn powiatowego; skarbnikiem 
M Y Szalbot aptekarz; zastępcą dr. Tngendhaft 
Arz powiatowy; kontrolorem Albin Strzelecki ku 
k; ' zastępcą dr. Adolf Wolfram. Na protektorki 
kę, Tej instytucji postanowiono zaprosić: hr. Lad 
OWH Stadnieką z Krysowic, hrabinę Bielską z Lip- 
w. hr. Borkowską z Rudnik; panłą Gizowską z 
trzan Wielkich i panią Stankiewiczową z Podli- 
Szczęść Boże temn szlachetnemu t fitantropij- 
NO przedsięwzięcin. Nie wątpimy, iż przyjdzie 
„> prędko do skutku, znaną nam jest bowiem hoj- 
W mościskich mieszkańców na cela dobra pa- 
eznego. 


~ Opera „Favorita“, należy do będących o- 
tuie w modzie oper. Przedstawiano ją w osta- 
W, sezonie w Paryżu 22 razy, w Wiednia teraz 

Wi już kilka razy, w Medjolanie co dwa tygo- 
b > Dla primadonny i dla tenora są to bardzo 
p dte partje ; kompozytor nagromadził bardzo wie- 
trudności, chociaż tylko dla primadonny w pierw- 


ya akcie a dla tenora w ostatnim są popisowe 
tępy, = 

M Panna Gabbi znowu zbierała zasłużone oklaski, 
z 


powoływano ją kilkakrotnie, osobliwie trzykroć 
bierwszym akcie. Jnż miała mniej tremy a wię: 
ły robody, jak przy pierwszym występie w „Tru: 
Ma Mloda spiewaczka ma wyborną szkołę. 
u, A nuta wychodzi pełno, wyraźnie. A nawet 
IR panna Gabbi “rozwinęła bzrdzo swobodną 
Mfną. 
ę, Pan Zakrzewski spiewał mierównie lepiej niż 
d Poprzednich przedstawieniach tej opery. Z każ- 
eu miesiącem rozwija się jego talent coraz wię 


n? oSobliwie teraz gdy obok włoskich spiewaczek 
è 


Monka, bez natężenia, przyjmując zupełnie metodę 
Q Aby odeprzeć nową napaść, którą wymierzył 
y nik polski na obecną dyrekcję teatrn, poda 
~ Zestawienie wszystkich przedstawień, jakie da- 
My dyrekcje teatru, od pana Miłaazewskiego po- 
wszy aż do obecnej, w niedziele i święta. Daty 
nyelepiej przekonują, jak bez podstawy rznca 
ennik polski zarzutami, 

w Dziś tylko nadmienimy, że obecna dyrekcja 
by repertoarz nowych sztuk, między któremi nie 
ani jednej farsy, przeprowadza zawsze przez 


M dzielne przedstawienia; nawet Prorok, Makbet, 
ka Rolanda. były w niedziele przedstawiane. 


— Wiadomości policyjne. Żołnierz 
policyjny eskortujący aresztanta, był d. 5. t. m. 
po połndniu świadkiem niezwykle brntalnej sceny 
na uliey Janowskiej. Niewiadomy mężczyzna wy- 
biegłszy z domu 1. 44, pochwycił idące ulicą dzie- 
cko za włosy, poduliósł do góry, i w powietrza 
niem pokręciwszy, rzucił je tak silnie na ziemię, 
iż dziecię nie mogło się rnszyć. Wysłany z inspek- 
cji policji rewizor Säbel z jednym żołnierzem zba- 
dał na miejsco, że tym barbarzyńcą był Teodor 
Rojowski, utrzymujący garguchnię w domn pod I. 
44. Rojowski, gdy go prowadzono do policji, ude- 
rzył żołnierza pięścią w pierś i wyrwawszy się z 
jego rąk, zaczął uciekać, lecz przytrzymaay przez 
dwóch żołnierzy z pułku ks. Holsztyńskiego, zo: 
stał przystawionym do policji. Oddano go do sądu. 
W nocy na 5, t, m. dostał się złodziej do sklepu 
Srula Apfelbanma przy ulicy Wekslarskiej okien- 
kiem nad drzwiami i skradł ze sklepn trzy głowy 
cukrn, fnnt kawy, 15 fnntów mydła i drobnych 
pieniędzy na gnldena z sznflady, którą rozbił. 
Złodziej następnie wyszedł drzwiami. 


Z Byczkowiec. Najusilniejszą zanosimy 
prośbę o podanie pod sąd publiczny, jak obchodzi 
się z nami nasz dusz-starownik obrz. greckiego. 
Dnia 7. marca b. r. zaproszono ks. A. Łnkaszewi 
cza do chorego Domka Romanowa gospodarza, gdzie 
też przybył, ale po wyslnchanin spowiedzi, zamiast 
udzielić mu pociechy religijnej, spytał zaraz ile 
ma gruntu, 1 że za swoje wielkie grzechy, powi- 
nien na cerkiew i na „pochoron* awe pola zapi- 
sać, na co Damko odpowiedział: iż po czasie może 
to i uczyni; w parę dni jednak nmarł, a gdy o 
tem zawiadomiono ks. proboszcza, najpierw dowia- 
dywać się zaczął, jak zmarły swojem polem rozpo- 
rządził, a gdy powiedziano mu, że między rodzinę 
rozdzielił — a i France Cybulskiej także zapisał, 
odezwał się: O kiedy tak! nie pochowam inaczej 
jak za 40 złr. kiedy on swojej ...... zapis 
zrobił. Diak także 9 zlr. zażądał, co musiano za: 
płacić. Po pogrzebie jak zwykle była stypa, na 
której się między sobą na ks. Ł, żaliliśmy, jak 
mógł spotwarząć tak Frankę Cybulską, 50 letnią 
kobietę, i że to najpewniej wie ze spowiedzi, co te- 
raz zdradził, i że ona pożycia teraz nle będzie 
miała z swoim mężem, na co odezwał się nasz 
przyjaciel: O taki zdzierca, jak będzie stawiał re 
zydencją na wiosnę, to nas ze skóry poobdziera; 
które to zaś słowa diak doniósł ks, A,Ł, W następną 
też niedzielę upatrzył ks. proboszcz naszego przy- 
jaciela w cerkwi, i skończywszy prędko nabożeń 
stwo, zaraz obok drzwi cerkiewnych nderzył go 
laską, przezywając po prostackn! A gdy napadnię- 
ty odparł jego przezwiska, ksiądz okładał go Za to 
więcej jeszcze laską, goniąc za nim w około cer 
kwi ze zgorszeniem zgromadzonego ludu. — 1 czyż 
przystoi postępowanie takie daszpasterzowi z pa- 
rafianami !? 

— W Ameryce południowej państwie Urn- 
gnay (stolica Montevideo) w mieście Melo, inaczej 
zwanem Cero-Largo, na czele niedawno nrządzone- 
go tam wyższego zakładu nankowego, stoi ziomek 
nasz pan Erazm Skotnicki, rodem z Królestwa 
Polskiego. Mamy przed sobą obszerny program in- 
stytnta, pisze Kurjer Warszawski, którego prze- 
wodnikiem jest pan Skotnieki. Program ten skre- 
ślony w językn hiszpańskim („Programma del Co- 
legio Oriental en la vilie de Melo dirogido par 
Erasmo Bogorja de Skotnicki“) obejmnje w sobie 
szczegółowy spis wykładanych w pięciu klasach 
zakładn przedmiotów, tudzież opisanie nrządzenia 
samego kolegium. 


Wiadomości naukowe i 


literackie, 
artystyczne. 
Treść nr. 13 „Rucha literackiego": Mana 
sobie życzy, nowela Sewerą (c. d.); Czy ją zeba- 
czę? wiersz Lenartowicza; Cajus Gracchus, trybun, 
dramat z dziejów rzymskich w 4 aktach z prolo: 
giem, oryginalnie napisany przez Karola  Kłossa 
(o tym dramacie wypowiedziełiśmy jnż nasze zda- 
nie po przeczytaniu prologu, akt pierwszy również 
jest pięknym); Robert Schuman o Fryderykn Cho- 
pinie przez U. U.; Listy Juliusza Słowackiego; 
Pływające miasto, przez Julinsza Verne (c. d.); 
Kronika włoska, przez Edmunda Ł.; Wychowanie 
domowe; Jak uczyć historji? wskazówki dla nancza 
jących, przez Ignacego Boezylińskiego, krytyka 
przez T. S.; Miscellanea; Bibliografia polska i za- 
graniczna. Przy rozpoczynającym się nowym kwar- 
tale, starania redakcji powinnyby. znaleźć większe 
niż dotąd uznanie, Dla tych, którzy pragnęliby je 
wyrazić przez zaprennmerowanie, podajemy do wiae 
domości, iż cena „Rnchu“ we Lwowie wynosi kwar- 
talnie 3 zł., półrocznie 6, rocznie 12 zł., — ana 
prowincji 3 zł. 50 e. kwartaluie; półrocznie 7, ros 
cznie 14 zł. Adres: księgarnia Gubrynowicza i 


Schmidta, 


— W ostatnim numerze Przeglądu Polskiego dencją wniosku dr. Zolla, sprawozdawca sejmo- 


znajdnje się pomiędzy innemi piękny artyknł pióra 


p. Łucjana Siemieńskiego „O kobiernictwie*, w któ- na tym pewnika, że teraźniejsze przeciążenie 


rym autor, przechodząc w krótkości dzieje sztnki 
kobierniczej, wspomina w końcn o sławnych Arra- 
sach króla Zygmunta Augusta, znanych nam dokła- 
dnie z opisu Orzechowskiego, i z licznych  wzmia* 
nek historycznych, zwących je „Potopem%. Kobierce 
te tlandryjskie przecndownej roboty i olbrzymiej 
wartości, zaatawiane niejednokrotaie w razach po- 
trzeby fiaansowej, znikły bez śladu. Daremne były 
poszukiwania czynione w tym względzie przez A. 
Grabowskiego i Rastawieckiego, nigdzie nie maotna 
było się dowiedzieć, gdzie się podziały. Domyślano 
się, że król Angast II wywiózł je do Drezna, ale 
domysł ten okazał się mylnym. P, Siemieński otrzy- 
mał obecnie wiadomość od pewnego historyka mo- 
skiewskiego, która podając treść obrazów, kopię 
napisów i wiele innych szeęzegółów, (jak n. p3 że 
na jednym pomienionych dywanów znajduje się herb 
polski, litery A. 8. (Angnstna Sigismandns) i rok 
1560.) naprowadza na wniosek, że zbiór kobiereów 
w pałacn Gatczyńskim jest Zygmuntowskim „poto- 
pem“. Zbiór ten zawiera XIV obrazów, do których 
treść wzięta z pierwszych ksiąg „Genezis“ kończy 
się obrazem potopn, najlepiej wykonanym ze wszyst- 
kich. Piękny ten zabytek w okropnym dziś ma się 
zaajdować stanie. Farby jego wypłowiały, srebrne 
nici zczerniały, 8 tylko Kkontarów rysunek wyko- 
nany prześlicznie daje poznać rękę mistrza, którego 
dzieło, tak jak niegdyś biblioteką. Załnaskich w rękn 
Waudalów-Moskali niszczeje Tym sposobem ko- 
bierzec wyobrażający potop został pocięty, - dlatego 
bo w miejsen, w którem go zawieszono był kominek. 
Wycięto więc czworobok, aby kominkowi nstąpić 
miejsca. Opisawszy to wszystko, cośmy tn w krót- 
kości streścić się starali, kończy p. Siemieński : 
„Tak tedy Jagielloński Potop, wynalazł się... Te: 
raz nic innego nie pozostaje , jak dalej ściślejsze 
studja prowadzić na miejsen, aby odkryć, gdzie te 
sławne Arrasy były wykonane i podług kartonów 
jakiego mistrza“. 

— Treść ur. 13 pismą „Tydzień*: O naszej 
mowie potocznej; Chrzest polski, powieść Józefa 
Dzierzkowskiego i Wład. Sabowskiego (c. d.); Pa- 
miętniki hr. Stanisława Małachowskiego z czasów 
sejmu czteroletniego (dok.); Przygody w Indjach 
podróżnika Tomasza Anqneti: (e. d.); Messianizm i 
Towłańszczyzna, przez Czesława Pieniążka (c. d.); 
Z Manfreda Lorda Byrena, wiersz; Bitwa pod Iłżą 
w r. 1831 z pamiętników E. Berzewiczego; Tajem- 
nicza wyspa, przez Juliusza Verne (e. d.); Poga 
danka Jana Lama; Filozofowie niewolnicy, przez 
Władysława Okońskiego; Piśmiennictwo polskie, 
brzez dr. E. Janotę; List z Krakowa; Wiadomości 
ze świata; w dodatkn odezwa, wzywająca do nowej 
przedpłaty i zapowiadająca dodanie illustracji, je- 
żeli liczba prenumeratorów powiększy się o 500, 
Nakładem księgarni Władysł. Bełzy (w ho- 
rża) wyszedł w wydanin wznowionem dra- 
w 4 aktach Józefa Dzierzkowskiego 
p. t. „Krzywda i odwet“ zawierający wiele scen 
efektownych i pięknych. 


tela Żo 
mat 


O 


mowe, 


Lwów d. 7. kwietnia. 
(Jak pojmują posłowie obowiązek pospiechu" w 
ustawodawczej: pracy% = Sprawa bndowy bandlo- 
wych składów zbożowych we Lwowie. — Kwestja 
założenia filii bankn narodowego w Stanisławowie, 


Sej 


stru, Strwiąża i Błożewki w Samborskiem. — Ru- 
szczyzną p. Biłousa. — Uchwały "przeciw pijań- 
stwn i przeciw lichwie. — Statystyka czynności 


sejmowych. ’ 


„Chwile nasz 


eh liczone" — 
powtarzają sobie M obrad Są po i 


teraz posłowie w sejmie Ste- 
reotypowo, a pan marszałek z całą powagą D- 
rzędu swojego wypowiada wobec Izby to Me- 
m nto mori, gdy np. zdarzy się, że pp. deputo- 
wani zanadto natarczywie domagać się zaczną, 
aby im pozostawiono więcej czasu ną obiad... 

Być może, że to uczucie potrzeby pospie- 
sznej i pilnej pracy ustawodawczej, którą 850" 
bie posłowie tak często przypominają nawzą- 
jem, stało się powodem, że gdy początek po- 
siedzenia zapowiedziany był na dziś na godzi- 
nę 10tą, zebrał się potizebny komplet — i tọ 
komplet bardzo skąpy zaledwie o kwadrans 
na 12tą! 

Poseł Skwarczyński rzeczywiście złożył u- 
rząd członka Wydziału krajowego; dziś od 
czytano w Sejmie dotyczące tego przedmiotu o- 
świądczenie jego. 

Z pomiędzy petycyj, które ci 


le napły- 
wają w znacznej liczbie do uke O 


podnosimy 


— Spór prawniczy w przedmiocie fantowania. — jest pewność, że nie nzyska ona sankcji monar- 
Kto temn winien, że uczniowie szkół średnich ą |Szej, wkraczając w granice ustawodawstwa cy- 
przeciążeni? — Sprawa regnlacji górnego Dnie- |wilnego. Tylko p. Cywiński był tak naiwnym, 


j 


dno spodziewać się praktycznego skutku, 


czele niniejszych uwag, podajemy statystykę 
czynności sejmowych w tegorocznej sesji spo- 
rządzoną w biurze marszałkowskiem. Oto po- 
ruszono wa wnioskach "posłów Wydziału kraj. 
i rządowych ogółem 68 spraw, z tych załatwio- 
no do wczoraj 20, pozostaje przeto do zała- 
twienia 48 przedmiotów. Z niezałatwionych 
wniosków jest 24 takich, które muszą być nie- 
odzownie rozstrzygnięte. 


czwartkn po świętach. 


do nstawy przeciwko pijaństwu. 


skich posłów uchwalił sejm także dawne uchwa- 
ł 


Wiedeń 7. kwietnia 1876. 
godzina 2. minut 25. po południu. 


wej komisji edukacyjnej oparł swoje konkluzje 


Akcje frau. - aus, 16.—. Węgier. kred. 131.— 
naukami uczniów szkół średnich, bez odpowie" | Auglo-austr. 67.20. Unionsbank 61.75 
dniego rezultatu co do rozwoju ich umysłowe- | Kolej Kar. Lud. 188.75 Norutahn. © 179 25 
go jest następstwem mylnego systemu kształ- | Kolej pałudnio 100.—. Kolej aitód. 109.50 
cenia nauczycieli gimnazjów naszych i szkół re- | Kolej Elżbisy 155.50. Kolej Liw.-czer. 128.50 
alnych. Ustawa wymaga bowiem od nich tylko | Weg. Nordostb. 105.50. Budolfsbabn 115.75 


Węg. Ostban 36. — 
Losy z r.1864 131.50 
Verkehrsbahn 74.50 


Wiener-Bauges. 19.—. 
Gal. indemniz.  85.- -. 
Franco-H.Bank 32.50. 


znajomości ich przedmiotów specjalnych: filolo- 
gli, matematycznych, przyrodniczych nauk, ję- 
zyków krajowych i t. d., lecz przy rozpoczęcin 


zawodu nauczycielskiego nie mają oni zupełnie| Losy tureckie -= 19.—. Dautauk-Aot 7.50 
żadnej kwalifikacji pedagogicznej i dydaktyczaej. |Kolej państw. 267.—. Bankverein _ 61.— 
Z tego powodu wniósł p. Szujski i sejm jedno-| Wied. Bauver. 11.— Losy węgier. 72.50 


Marki niemiecki et. 57.*/ 
Usposobienie: mdłe. 

Berlin, 6. kwietnia. Enss. Bankneten 265.05 Cre- 
dit, Act, 267.50 Lombardea 173.— Galizier 683 — 
Staatsbahn 467.— Rumńnier 23.60 eaterr,- Bank- 
noten 174.30 Usposobienie — 
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WTEATRZE h. SKARBKA 
W sobotę dnia 8. kwietnia 1876 


Linda z Chamounix 
Opera w 3. aktach Donizettego. 
Kapelmistrz p. Szirer. 
OSOBY. 
Markiz de Boisfleury P. Koncewicz. 
Hrabią Artnr de Sirval P. Zakrzewski. 
Rektor P. Borkowski. 
Antonio, ojciec Lindy, wie- 
śniak 


myślnie przychylił się do tego wniosku, aby 120 
każdy kandydat na nauczyciela szkół średnich 
oprócz przedmiotów swoich specjalnych odbie- 
rał także odpowiednie wykształcenie pedago- 
giezne i dydaktyczne na uniwersytetach. 

„ Dziś załatwiono w sejmie kwestję regula- 
cji górnego Dniestru, Strwiąża i Błożewki w 
Samborskiem. Jest to sprawa niezmiernej do- 
niosłości dla kultury krajowej, nietylko z tego 
jednego względu, iż chodzi tu o uzyskanie pod 
uprawę obszaru bagnisk, wynoszącego więcej 
jak 60.000 morgów, -lecz głównie dlatego, że 
jest to pierwsza sprawa melioracyjna, wytoczo- 
ua przed trybunał Izby. Referentowi spraw tech- 
nicznych w Wydziale krajowym, hr. Władysła: 
wowi Badeniemu, należy przyznać zasługę, iż 
odpowiednio ocenił doniosłość tej sprawy, i za- 
nim jeszcze poruszoną ona została w sejmie, 
kazał ją zbadać. Gdy zaś komisja kultury kra- 
jowej wystąpiła przed tygodniem z wnioskiem 
w tej sprawie, który w skutek nieodpowiedniej 
stylizacji mógłby sprowadzić pewną zwłokę w 
załatwieniu rzeczy, w czas postawił kwestję 
jasno i stanowczo, i tym sposobem bezpośre- 
dnio przyczynił się do powzięcia pomyślnych 
uchwał w tym przedmiocie. 

Kiedy już mowa o sprawie regulacji Dnie- 
stru, pozwolimy sobie "poświęcić parę słów p. 
Biłousowi, który gorąco poparł dotyczące wnio- 
ski komisji kultury krajowej. Dziś przemawiał 
on parę razy, i dlatego zwracamy uwagę na 
tego mowcę. Przemówienia p. Biłousa są nie- 
tylko z tego względu nader interesującemi, Że 
jest on zaciętym naszym wrogiem politycznym, 
lecz niemniej i dlatego, że z zasiadających w 
sejmie nieprzyjaciół naszej narodowości jest p. 
Biłous niezawodnie najwykształceńszym i by- 
wał najwięcej w świecie, czem różni się ko- 
rzystnie od swoich przyjaciół politycznych, u 
których punktem centralnym politycznych prze- 
konań jest najczęściej — jak się ktoś raz wy- 
raził, „kopuła cerkiewki parafialnej". I to tak- 
że można przyznać p. Biłousowi, że mówi naj- 
piękniejszym ruskim językiem ludowym. Po 
szorstkim, prawdziwie chłopskim języku Zakliń- 
skich, albo po przemówieniach pp. Antoniewi- 
cza, Pełecha, Krzyżanowskiego, Krasickiego 
(ks. Pawłików oniemiał w tej sesji), którzy”to 
mowcy używają języka t. zw. świętojurskiegu, 
t. j. mięszaniny ruskiego, moskiewskiego, pol- 
skiego a nawet i niemieckiego, miękka i poto- 
org ruszczyzna p. Biłonsa miłe robi wra- 
enie. 


P, Köhler. 

Marta, jego żona Pni Skalska. 

Linda, ich córka Panna K. Marco. 

Pierotto, młody Sabaudczyk Poa Wajcówna, 

Intendent Markiza P. Zieliński, 

Wieśniacy i wieśniaczki, — 1. i 3. akt dzieje się = 
w Chamonnix, 2. w Paryżu. — Rzecz dzieje się 
około roku 1860, 


Początek o godz. 7, 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny). 

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
Szny); w pełudnie o godz. 13. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
19. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — 0 4. godz. w nocy i 3 godz. 
b. m. po południu. 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 56. m. rano. — o godz. 8 min. 5 


wieczów. 
Ponowiono na dzisiejszem posiedzeniu ze- A oa : . 
szłoroczne uchwały przeciwko pijaństwu. Mó- =. adj a e PY pac 


wiąc bez ogródek, znaczna część posłów głoso- 
wała za ustawą przeciwko pijaństwu w teraź- 
niejszej jej formie li tylko z tego powodu, iż 


Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk (z Podzamcza) « w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


że otwarcie wypowiedział, co go razi, jako wła- 
ściciela propinacjji w proponowanym projekcie 


Nadesłane. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw i K osstóło przez leczenie za pomocą 
pokarmu, wyśmienita 


Revalesciere du Barry 


Z Londynu 

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jak 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciab żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków, zaflo- 
gmieniu, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, nie- 
Btrawności, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzenin krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, schndnienin, reumatyzmach, gośćcu, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi Znaj- 
dają się świadectwa: dr. Wnrzer radcy medycznego, dr. 
Angelstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedé, dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Bró- 
hau, i wiele iunych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
Zostaje franco na żądanie. 
Skrócony wyciag z 60.000 certyfikatów: 

Świadectwo nr. 75.670. 

P -— Wiadeń 18. kwietnia 1872. 

Siedm miesięcy upłynęło od mego najsmutniejszego 


4 
Czyniąc zadość domaganin* się włościań- 


y swoje w sprawie lichwy, z których to nchwał, 
ak słusznie powiedział ks. Kaczała, także tra- 


Jako komentarz do tego, co napisaliśmy na 


Ostatnie wiadomości. 


Sejm nasz ma być dzisiaj odroczonym do 
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l Cennik 
(last i Qnkrów wielkanocnych 


z cukierai 


Jana MWiillera, 


ulica Hetmańska 1. I2 przy Walach, obok 
Wiedeńskiej kawiarni. 

Torty i mazurki: marcypanowe, mi- 

gdałowe i owocowe: od zł 2 do 12 zł, 

ponczowe, orzechowe, czokoladowe, bisz 

koktowe, ryżowe, makaranikowe  czoko- 

ladowc-piankowe i skaliste od 1 0 doB zł 


Krakowskie przekłada ^ce vd 
1:50 10 zł. dż 12 
Baby z parzonego cieta Z r ami 
a 


cykatą z skórką pomarańczowa, 
itej wysokości ubierane i mieu 
od 1 do 8 zł. 
Babki niskie (Kuge!hupten) od 50c «lv 2 zl 
Kołacze jajeczniki z rodzynkami i cy- 
katą od 50 c. do 5 zt. 
Rogale z makiem, serem, orzechow, 
masą, różą i konfiturami vod 50 c. do 3 zł. 
Piacki z maku lub seri od 1:50 do 8 zt. 
Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu- 
krowych od 25 ©. do 3 zl. 
Wielki wyber jaj, pisanek cukrowych otwie=! 
ranych i nieotwieranych od 25e do 5 zł.) 

Ubrania na torty i imozurki, kwiaty. 
liście i maczek cukrowy. 

Poł kilo powadek zl. 1'50. í 
Pól kilo karmolków 10 gatunków 90 c. 
Pół kilo czekoladek trancuskieh zł. 180. 
Pół kilo pieczywek zł. 120. 

Szanowych P. T. Gości moir na pro- 
wiucji upraszam o wczesne nadestanie ła - 
skawych zamówień, zaręczając, Że stara- 
niem mojem bedzie Szanownych odbiorców 
zadowoluić, tak dobrocią towarow, jakoteż 
mieruami cenawi i starannem wykonaniem 

Z uszanowaniem 


Jan Müller. 
a a lal 
-- AGRONOM. = 2" 


1-2 


sue 


Kapelusze wiosenne 


najmodniejsze otrzymałam 


M. Topolnicka i 


we Lwowie, | 


płace Halicki Nr. 1. 
Z meini 


Zamówienia z prowincji zaraz 


Kawior 
Astrachański 


pół kilo 2 zł. 80 ct. Niesłony 
cesarski 8 zł. 60 et, z ryb. 
SIELAWA biała i wedzona. 
tłu:te skuteczne dla piers'owo 
cierriących oraz  JESITOTR 
mało solony poieca 2 70 3—4 


A. POPŁAWSKI 


ul. Hetmańska Nr. 6. przy Wałach. 


= 
1 

£ 
Ą 


M „jątek Sowina, 
dwóch folwarknch 
tarostwie Jasielskiem, 

polo owv, pół mili od miasta Kola- 


czyce i porzt, składa się z 285 mor- 
gów pola ornego, 15 mórg. łąki, 300 
morg. lasu, kidego czasu z wolnej 
ręki do sprzed.na, Część ceny kupna] 
przy majątku pozostać może.  Wiado-, 


mé Ji. O. JASŁO. 2299 3 8 


usknteczniam, 1871 3—4 
Organista 


trzeźwy a poczciwy, meż meieć miejsce 
wd 1. maja w Giołogórach. 
2300 3— 3 


| _ WE 
Zęby i Szczęki 
pod wszeikiemi względami podobne dona- 


taralnych, zapełnie przydatne do mówie- | 
nia i przełuwania, wstawia bez bólu. 


w 4 4 
Ból zebów 
nsuwa przez ubezwładinionie nerwów, a 
zeby zrotem lub masi do zebów podobna 

p mabuje 2166 2 -P 
IGNACY W” $S5S, dentysta 
członek kolegium, = ='eńskich dentystów, 
ordynuje codzie ad 9—6 godziny 


przy ulicy Hal Nr. 1 vis -à -vig 
koscioła kate ; we Lwowie. 


Dosp 
Folwark 


200 do 300 morg. pola, 


między któremi 20 morgów łąk w bar- 


dzo dobrej glebie, mila od Jarosławia, 


Zgłoszenia do zarządu ekonomicznego! 


Chlopice, poczta Jarosław. 
2284 2—6 


wykwalitikowany teoretycznie i praktycz= 
nie, we wszystkich gałęziach gospodar: 
czych, który przez lat 14 większymi ma- 
jątkami w Księstwie Poznańskiem zarzą 
dzał, zaopatrzony w chlubne świadectwa 
mogący się także na rekomendację w Ga- 
licji zamieszkałych obywateli powołać, Ży: 
czy sobie od áw. Jana b. r. stosownej po- 
sady. Adres C. B. poste restante JASŁU 


CUKIERNIA 
A. ZMUDZINSKIEGO 
we Lwowie, 
plac Hańichi l. 15 w ymuchu banku 
2327 hipotecznego, 2—3 


przyjmuje wszelkie zamówienia na 
święta Wielkanocne 


ione wyroby w 
po ce 


oraz poleca wszelkie 
zakres cukierniczy wchodzące, 
nie nadzwyczaj umiarkowanej. 


Majatek na zamianę. 


Majątek w Galicji na geścińcu muro- 


majątek w Rosji zamieniony. 

Bliższą wiadomość udziela $. Aazka- 
nazy, ajent dóbr pod l. 10, plac Go- 
łuchowskich. 2337 1—3 


Potrzeba zaraz 


5O00 
robotników kolejowych, 


w okolicy Warszawy. 


Partiefirerzy 


zgłaszać się zechcą ulica Krzywa 
drugie piętro we Lwowie. 2338 1—2 


Poszuk uje się 
w Stanisławowie 


do kupna lub wynajęcia dworek u Ściu 
lub 6ciu pokoach z ogródkiem, przy 
której z główniejszych a _ porządnych 
ulic, i suchem położeniu. 2307 3— 3 

Łskawe oferty z dokładuem wymie- 
nieniem warunków najmu lub sprzedaży 
uprasza Bię przysłać do Administracji 
Gazety Narodowej we Lwowie. Wszel 
kie pośrednictwa są wykluczone. 


WE” zaszczyt niniejszem oświad- 
czyć, żem p. Maksowi Ko- 
sel, we Lwowie, przy ulicy 
mMykstnakiej I. 31, powierzył za- 
stępstwo mojej fabryki wyrobów gli= 
nianych w Łagiewnikach pod Krako- 
wem, a vo tak pieców, jako też cegieł, 
Upraszam zatem udawać się z zamó- 
wieniami do tego pełnomocnika, które 


należycie ku zupelnemu zadowoleniu 
wykonane będą. 2281 2—3 
Moritz Baruch, 


z Krakowa. 


DL. dozet Flakowicz 


adwokat krajowy 
otworzył z dniem 1. kwietnia 
1876 swoją kancelarję w 


Gródku pode Lwowem. 
2815 2--3 


EKONOM 


kawaler, potrzebny jest zaraz. Zgło 
sić się ma ze świadectwami do admi- 
nistracji dóbr Stańków, ost. poczta 
STRYJ. 2320) 2—3 


Kawa zdrowiauś 
Dr. Lutzego. 


Tak dla słabych jak i dla rekon- 
walescentów bardzo zbawienny 
napój, zastępuje kawe prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej, będąc 
0zaż o wiele tańszą. 

W aptóce pod gwiazdą P. 
Mikolascha we LWOWIE. 


praa 


! MORISON 


wanem blisko kolei żelaznej, może być naj 


Na nadchodzące Święta, 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza 
nówią Publiczność, że p siadam 
wielki zapas szynek, kieł- 
bas, ozorów, polędwie, 
szpondrów, rolady, eielę- 
ciny marynowanej, swie- 
żej i pieczonej, także pro- 
sięta bite Świeże i pie- 
czone i różne inne wy- 
roby wędlinarskie, po naj- 
tańszych cenach, Także smalec i 
słoninę w większych il ściach sprze- 
daję po 90 ct. 2331 2—3 

Przyjmuję także zamówienia na 
prowincję za zaliczką. 


Franciszek Underka, 


przy ulicy Krakowskiej, 


= z. 
Esencja 

l x 0% a't 
Z Salsaparyli Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskutecz 
| niejszych średków roślinnych, krew czysz- 
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycznych), zanieczyszczemu krwi i wyrzu 
ltach na ciele. 1074 11--21 

Metoda użycia w polskim języku. 
, Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasażu Colbert, ur. T et 8, w 
Lwowie w apt. p, K Mikalas ha 


Skład centralny 


na Wiedeniu 


i po ct. 


hurtem i pojedyńczo 


Br. Heim, 


we Wieduiu, 


Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 20. | 
Najobfitszy wybór najnowszych materji 
na suknie na sezon wiosenny, !ustryny 
gładkie i prużkowaue Kniker, Bokerdia- 
gonal mohair, ryps, szkockie materje, bae 
reże, mozamtiqne, grenadyny, oryginalne 
kolorowe kretony francuskie i batystowe 
perkale, muszliny w najnowszych dese- 
niach *, szer. firanki koronkowe, najle- 
ER * 1 */, szor. szyfony, prawdziwe ko- 
orowe oxiorty lniane, "j, szer. kreas na 
mehle, atłas adamaszkowy, szynownte 27 
ezniki, serwety. Wielki wybór wstążek 
jedwabnych i aksamitnych, wstążek fran- 
cnskich, dalej krawaty męzkia 1 damskie, 
skarpetki, poitezoahy damskie i dziecinne, 
i wiele innych artykułów. 2082 9—10 | 


pigułki i proszek 


sprowadza wprost od Morisona w 
Londyn'e i utrzymnje na składzie 
P. Mikolascha w LWOWIE 
Para małych pudełek 1 zł. 
50 c. w. a. 
Para średnich pudełek 3 zł. 
50 c. w. a. 1373VII 18 ? 
Para familijnych pudełek 12 zł. 


$ 


U 
$ 


Oołoszenie. 
Na sezon kąpielowy 
poszukuje miasto Stryj 


orkiestrę 


z 12 do 13 ludzi złożoną. 


g 

Reflektujący zechce się zgło-y 

sić do urzędu gminnego w Stryju, 
gdzie mu bliższe wyjaśnienia u-| 
dzielone będą. 


weWiedniu, Wiedeń Hauptstrasse Nr. 21. 
Wzory i cenniki na żądanie bezpłatnie, 
i franko. ł 


A 


GTGARĘTKA INDYJSKIE 


(CANABIS INDICA) 

PP. Grimault & vomp. 
Aptekarzy wParyżžu, 8, ulica Vivienne. 
Wszelkie środki aż do dziś używane 

przeciw astmom, w jskiejby nicbyly 
formie i postaci, miały za podstawę 
belladonę, stramonium, nikotynę albo 
E opium. 938 13—23 
Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że Lome indyjskie z Bèn- 
galu (Canabis indica) posiadają wła- 
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka: 
szlom nerwowym, suchotom gardlanym, 
sakatarzenir, ochrypłości i utracie gło- 
su, newralgiom twarzy i bezsenności. 
„Dostać można w eptekach ws Lwo 
wie u pp. Mikolascba, Beizera i Rucke- 
TA; w Krakowie u pp. J, Trauczyńskie- 
go i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
p. Schaitera. w Czerniowcach w apt 
p. Golichowskiego. 


W. Podhajcach 
ukonstytuowany na 22 osciennych powiatów sądowych 


Wydział Zwiazku 


galicyjskego Zakładu kredytowego ziemskiego 
krakowskiego 


udziela pożyczek na realności wiejskie i miejskie jakoteż powia- 
tom i gminom pod nader korzystnemi warunkami i wyrabia pożyczki ma 


większe majątki tabulnrne do wysokości dwie trzecich części rzeczy. 
wistej tychże wartości. 2517 2-8 


| 


CUKIER 


żelazisty płynny 
KRALA 

Jeden z najlepszych. prepa- 
ratów żelazistych zawierajncy 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm Bajłatwiej przyj- 
muje. 1373IV 19 

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct. 


Tylko przez 2 dni do widzenia 
w sali ogrodowej pod „„Sroką* 
wica Jagiellońska l. 7. 
w sobotę i w niedsielę co godzina, od godz. 4. 
po południu do 9. wieczór dawane będą 


Przedstawienia 
z nadzwyczainie tresowanymi 


psami Diana, Sznapsl i Frieda. 


Diana rozwiązuje zadawane jej zagadnienia arytmetyczn:: dodawanie, odejmowanie 
i mnożenie, odga”uje godziny na zegarkach, rozróżnia flagi narodowe, oras lata 
każdego. Sznapsl najpojętniejszy z psów, rozróżniający monety, rzeczy i iana 
przedmioty, gra 4 każdym w karty. Frieda gra z każdym w domino, układa 


z oper włoskich. a | 
Niżej podpisany dawał przedstawienia z wielkiem powodzeniem na dworach $ 


Aj Berlińskim i Wiedeńskim, oraz w wielu znacznych domach w Amsterdamie i Mo- 


skwie, jako też przez:ciąg Gciu miesięcy w Pałacu Krzyształowym w Londynie pod- 
czas wystawy, ina więc nadzieję, łe i tutejsza Sz. Pubłiczność nie raczy odmówić 


i Cena pół kilo 60. ct. Al swych względów celem zobaczenia tych do najraożliwszej doskonałości tresowanych 
1 73V 15—? zwierząt. Na żądanie przedstawienia dawane mogą być w domach. 1—8 
sO>OO>GO> Cena miejsc; I, miejsce 40 ct., II. miejsce 20 ct. F. PATEK. 


Wydawca. właściciel i odpo 


Jedynie pewne w fermencie! 
Uznane jako niezawodne! 


Drożdże wiedeńskie 


Ad. Ig. Mautnera i Syna 


w Wiedniu St. Marx. 
Główny skład da Galicji w handlu 


Karola Bałłabana 


raana m r z 


we LWOWIE, 


Na zbliżające się święta Wielkanocne 


zamówienia od duia dzisiejszego przyjmuje 
Karola Bailabana na powyższe drożdże 
przejmiej o wczesne zamówienia, 


handel 
| uprasza vaju- 
drożdży i najści= 

2232 9-8 


ręcząc za dobroć 
ślejsze wykonanie laskawych rozkazów, 


preni 


E a n E ee E 


||J. Drexler & Synowie 


| 


towarów Ea 


Właścicielom fabryk wyrobu wody ~ sodowej 


z ruskich i niemieckich liter wyrazy, gra na fortepianie i Śpiewa z nut wyjątki. boliczywszy pobór 


plac Kapitulny Nr. 2. we Lwowie 
polecają swój obficie zaopatrzony 
Magazyu płócien, stolowcj bielizny, schirtingów, 
najnowszych perkali na Suknie, bielizny męzkiej, 
materji meblowych, gołowych prześcieradel i po- 
szewek, pończoch i szkarpetek itp. 
Główny skład 
Kolder watowanych, koeyków, materaców i poduszek 
wF- LÓŻKA żelazne. ®u 
w największym wyborze i we wszystkich wielkościach. 
M6 DYWANY ANGIELSKIE -Su 
Chodniki, kapy gobelinowe na łożka i stoły 
po cenach najniższych stałych. 
Zwracamy uwagę szanownej Pabliczności, że zamówienia na 
Kompletne wyprawy pościeli 


uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 
Obstalunki na prowincję wysyłamy odwrotną poczta. 
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EKSTRAKT słodowy Scheri 
i À slo OW} C eringa © Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te używsją się specjalnie 

daleko lvpszy jak piwo tak zwane słodowe, które nie va najmniejszej $ przeciw iłożcim skrofuleznym, przeciwko którym prosie lekarstwa żelaziste 
@ etŚci leczniczej, "W cerpieniach piersiowych i płucowych w danych g EE a e a krmili komi A 

mal ESTE y a A. A , aria > ATD : 
razach, także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny Środek, © | perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- eż) 
W aptece pod gwiazdą P. Mikolascha we Lwowie. © tyczne, wątłe i słabe, ete., ete., ete. d 

Cena flak nu 60 ct, 1373VI 20 -9 © NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak  Aptekarz ulica Bonaparte, 

2 © | obok znajdował się u spodu etykiety R) nr. 40, w Paryżu. 
atsizerstw. 


L. 1222. 


Jarmark PAŁ na konie. 


Tegoroczny 14, duiowy wielki jarmark na konie na św, Wojciech 
1:76 przypadający, rozpocznie się dnia 28, kwietnia b. r. 

Ce niniejszem Magistrat do puhlicznej wiadomości z tym dodat- 
kiem podaje, że bardzo liczni 
marku w urzędzie tutejszym się dowiadują. 

Magistrat miasta. 

Rzeszów, duina 30, mrca 1876, 


zagraniczni kupcy o terminie tego jar- 


2308 1 
Towarnieki, 


burmistrz, 


3 


poleca 


Amopher Magnesit 


| potrzebny do otrzy mysia czystego kwasu węglowego po cenach najn ższych 


Th. Bindtner, Spediteur 


1167 4—20 s pisii Wien, I. Zedlitzgasse 4. 


Zamkniecie 


Towarzystwa zaliczkowego 


Naturalne WODY mineralne 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że wskutek ujadłości 
firmy: K.... 8......, która wodumi mineralnemi burtowny bandel prowadziła i 
powszecnem zżautaniem Szanównej Publiczności szczyciła się; spowodowany 
został :m interes ten podjąć i obuk towarów voloniainych i t.p. winym handlu 


Hurtowną i częściową sprzedaż naturalnych Wód mineralnych 
zaprowadzić. 

W tym celu wszedlem w bezpośredmie stosunki z Zarządem Zdro- 
jowisk mineralnych i po zamawialem u takowych wody eałemi wagonami 

Przez burtowne zakupno a przez te uzyskaną zniżke kosztów przewozu, 
będę w możności szanownych sauich odbiorcew, we wszelkie woły mineralne. 
tak krajowe jakoteż zagraniczne, jak najtaniej zaopatrzyć, pod gwarnn- 
cję prawdziwości i świeżości tychże. 

Z końcem kwietnia b. r. spodziewam się już wszystkie wody, 
a tegorocznego napełniania otrzymać i w ten czas dokladne cen: 
niki roześle. 

Raczy więc Sszanowna publicznysć i w tym artykule zaszczycić mnie 
swem zaulaniem, i zlecenia swe luskawie mi udzielać, a staraniem mojem be- 
dzie godnie temuż odpowiedzieć. 1857 4—6 

7 pełnem uszanowaniem 


ST. MARKIEWICZ we Lwowie rynek I, 42. 


ZMIANA LOKALU Ẹovrop zchiny Żelaza 


De. Medycyny, Chirurgii, Okulistyki PP GRIMAULT & C 
i Akuszeri p % 
Przy ary: aptekarzy w Paryżu, 8, ul. Vivienne. 
5 Ant oni h ukulski, , dest to najsilniejszy srodek toniczny 
mieszka obecnie przy uliey Zielonej L Lab: posiada sztuka lekarska, wzmacnia 


l. piętro, (otok apteki p. Tepy.. 
Urdynuje od godziny 8. do 4. po 

poludniu. 20 | De; 
bla ubogich bezplatnie. 


Mż beż 20-76 BRJe 


wvczerpan» organizmy | zasila krew zubo 
tala. Zalecany przez najznakomitszych le 
surzy, skutkuje przeciw bładaczce, wy- 
cienczeniu, niceregularności perjodycznych 
odpływów. zapobiega tym gwałtownym 
bniesciow Żołądka, ktorym kobiety zwła- 
cza tak często podlegają. Przykłada się 


ak 


krol. 


(tes. 


DYPLOM me ki |do rozwoju organizmu młodych panienek, 
uprzyw. krajów, |DO AA; ME KA AE 

z wystawy srebrny | pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisu- 

r. 1873. Linz 1872. | je się dzieciom lymfatycznyim, powraca ciału 


FABRYKA 


dwiezość i jędrność naturalną. 1987 12—22 


gn" innri S. Dostać mużna w aptekach wo Lwowie 

A, aparatow chi urgicznych rr; lop Mikolascha, Boisera i Ruckera; w 
pi do szprycowania (2 Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Pays tw” |Redyka; w Brodach Kullaka i Franzosa, 
TA; sodo wej wody tá: ,|w Rzeszowie Schaittera, 
$j! „Ą i syfomów CR 
f sae i LOG AESI 
PLO PY F 
a Carl Pochtler, ie $ 


Zateckie 
Rozsadki chmielu 


$ w najlepszym gatunku 

dostarcza w dowolnej ilości po 
f cenie najrańszej i 
U Epstein © Mendi, 


Saaz |Kóhmeu ) 


we Wiedniu, Neuban, Westbahnstragse 35. $ 
poleca swoje wyroby wszelkich gatunków chirur-; À 
gieznych, pomp do szprycowania irygatory. kiy- $ 
zopomyy i tusze Ivzuszne, Wielki sklad aparatów a 
do solowej wody z miedzi i szkta do wyrakiania| J 
przez siebie samego wszystkich napojów musu- 
Jacych. Zuprine urzadzenie i maszyny dla fabryk 
wody sodowej de codziennego wyrobu ad 3460 da 
10000 sytonów, Najlepszej konstrukcji sylony W8 
6 wzorach. Wszelkie potrzeby i sprzęty «la saio- 
nów de picia wody, przenośne cylindry do Wy- 
szynku, lodownie w skrzyniach, wazy do szynków 
naczynia na aoki itp. Kosziorysy i ilustrowane 


kalulogi wszystkich wyrobów dararrnie franca d $0] 5.19 
Wyroby nowych miar litrowych z wybornaj cyny. CE Ja 
2J23 4--16 Np EP ch 6h > P> ch > > R p 


PIGUŁKI BLANCARDA 
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzone przez Paryska Akademię medyczną itd. 


Wysirzegać się 


Fabryka przenośnych piwnie do lodu 
Franciszka Bollingera, inżyniera we WIEDNIU, 


poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me- 
dalem raszczycone 


APARATY do CHŁODZENIA 
|Kukl-Apparale) 2083 5—30 
piwa, Wody, mleka, masła, surowego mięsa do 
chłodzenia potraw w spiźarkach domow:ch, do za- 
marzania, rezerwoary na lody, zupelne urządze- 
nia do szynków i pipy do musowania najświe?łszej 
konstrukcji. [llurtrowane cenniki gratis, 
Niederlage Wien. Wiedeń, Heumuhlgasse Nr. 2, 


An die Fabriks- 


mj. - 


2. KWE Dk CASTIGLIONE, PARYŻ, JEDYNY PRELARATOM. 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 
wiutrza ; zachowano tym sposobene wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy” 
niono skuteczność jego nezatwo!ną. - Pigniki Hogęa przygotowują sią w trojaki aposób i 

t> P'GUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY juzeciwko upośledzonemu trawieniu, guryczy, 
wymiaton I innym przypadłościam. specyalnyim żołądka. 

2* PIGUŁKi HOGGA z PEPSINY w połączeniu z zclazem odktwaszonem przez wodoród 
przeciw słanościom żołądka powiklanym niedakrwistością, nlemocą ogólną, etc., bardzo s$ 
wzmacniajgce, 


rachunków 
i przemysłowego w Samborze 


Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowied/ialnością 


za r 


Wynosi z końcem 


W roku 1875 roku 1875 Wynik roku 187 
pobrano | wydano  |stanczynoyjstan bierny] straty | zyski | 
6595 | 18 435 
84193 | 15 49912 
3 | 40 118 
69 | — — 
130226 | 62 | 123456 
232 | 84 600 
1459 | — 1035 
6463 | 94 | 16810 
136157 | — | 153920 
43937 | 93 | 59246 
4437 | 10 4437 
491 | 50 491 
2815 | 54 2816 
2224 | 75 5376 
4501 | 02 4698 
— — 1000 
= — 114 
16 | 33 89 
7858 | 77 Ah 
111 | 81 4 
zs — 612 
ey — 811 
b5 | 68 121 
431851 | 55 | 431228 = 
431851 itza ji 145 
poozgtk stan kasy 962 s) )) 91994 |66 
Ruch ogólny | 864037 109 


Ę kap. obrotowy 
Sambor, dnia 31. grudnia 1875, 
Dyrekcja Towar.ystwa. 
Juliusz Haisig. Jan Lang. Karol Maresch. 
2306 1—1 


ok 1875. 


z u. Z końcem r. 1874 
o wymienienie tytułu wynosił 
stan czy nn») st an bierny 
5180 
17128 
482 
357 
14328 


Udziały 
Wkładki ; : 
Fundusz zapomogi 
, rezerwowy 
Inni wierzyciele 
Pożyczki na hipoteki 
” „ 2a tawy . . . a 
5 „ Skrypta niehipotekowune . 
Napłacone (cskontowaue) weksle 
Inni dłu>nicy na rachunkach bieżących 
Najłata papierów publi znych s 
Rachunek odzysku {iv as30) 
zleceń . 
nieruchomości 
A towarów 
Udział w cegielni 
Ko-zta załcżenia . ; > 
Rachunek sprzętów . d 
k druków - > 
Procenta pobrane i zapłacon 
„ zaległe. 
Prowizja . 4 d A : - 
Dywidrnda od udziałów za rok 1574 . 
$ „ wkładek 1874 . 
Ko». ta admin'stracji 
Zysk przenośny : 
Rachunek kasy . : 
Zwaga czynna, czyli zy 


n 


n 


” n 


sk za rok 1878 


Za zgodność z księgami: 


Sambor, 17. stycznia 1876. 
Balicki Ludwik. Bukietyński Bronisław. Kołczykiewicz Ignacy: 
Neumann Ksawery. Stradiot Józef. 


wiedzialpy redaktop Jan Dobrzański, 


Z drukarni „fazety Narcdowei,, T. Dobrzańskiego i K. Qromana.  Zarządea A. Sker]. 


MNH HOGG 
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